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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
A U S T  R Y I A.

Z  W ie d n ia  3 M arca.
Słychać,  iż Cesarstwo Lhrrroś^ wyja­

dą w Maiu do Czech. Ze zaś myślą zwie­
dzić ws. yslMc prawie tameczne okolice, zda- 
ie się v ice ,  iż w tey podróży ze dwa mie- 
siące zab*vią. Sty<hać także o widzeniu się 
ich z Królestwem Lhuiość Saskiemi w Tó- 

p l i t z ►
P R U S S Y.

Z  Berlina 7 M arca.
Za staraniem Margr*bbgo de B w n a y  r 

Posła Francuzki* go przy Dwi.rze tutey-zyni, 
odprawiło się wcz-ray w kościele katolickim 
żałobne nabożeństwo za Xiążęcia B erty .  By- 
Ji na mm Posł-wie zagraniczni.

Pi-ma publiczne Niemieckie o g ł o s i ł y , ,  
iź rządowi r.a z*-mu oświadczone chęć urno- j 
rżenia od razu długu krajowego przez do- I 
hrowolne t warzy-twa. Odeb 'ano istotnie 
podobne oświadczenia ; szczególniey magi­
strat miasta B.rlina  , imieniem c by wat* U 
prosił  Króla Jmci o utworzenie taki-go to­
warzystwa. Monarcha dał Magistratowi na- 
atępuiącą odpowiedź 1

„ Z  szczegćlnieyszem zadowolnieniem 
uznaię w oświadczeniu WPanów względem 
zmnif?yszenia przez dobrowolne składki dłu­
gu krajowego , pochodzącego 7. nieszczę­
snych czasów, wierny sposób myślenia i mi­
łość oyezyzny , iakiemi obvwatele st liry 
mciey Berlina  chwalebnie ubiegając się z in- 
r em i  ziomkami,  zawsze celowali,  i przy­
wiązanie do r> dżiny i osoby swoiego Mo­
narchy od wieków stwierdzili. Lubo zaś 
nie zdaie mi się korzystać z t» y cdiary bo 
pew ny iestem , iź wżyte pi2*zerr.r>< N K i  
za pomocą i błogosławieństwem Opatrzno­
ści,  beŁ żadnego ucisku poddanycu mvicb

będą dostateczne do reguTarnego opłacania 
prowizyi i powolnego umorzenia d ługu n a ­
rodowego , nie mogę iednak przewieść na 
sobie ,  abym szczerze nie podziękował oby­
watelom Berlińskim za ten nowy dowód ich 
p a t r io ty zm u .  Gdybym zaś , (czego się ni#, 
spodziewam) potrzebował takiey pomocy do 
u n i o n  nia d ługu,  wiem, i i  tak w tey oko* 
l icznośti ,  iak w kaideni zagrażaiącem kra- 
iowi niebezpieczeństwie,- mogę z ufnością i  
pewnością poi* gać na stałey przychylności 
wiernych moich poddanych, iaką niedawno 
z nieśmiertelną sławą imienia Pruskiego dla> 
mnie i oyezyzny okazali. —- W Berlinie d. 
z  Marca 1820 roku.

(podpisano) Fryderyk  W ilh e lm

N a d z w y c z a jn a  wiadomość z  A n g l i i .
List z l ła r lr m  ( pisze Gazeta Berlin- 

ska)  donosi', iź diria ua Lutego odkryto w 
Londynie  żarna* h na życie Miniotrów An­
gielskich, których t igoż samego dnia wie­
czorem podczas zwyc/.aynego ich zebrania 
się c 'K ano  sprzątnąć Ze świata. W o y sk a  
jednak otoczyło d«,m, gdzie się 4o spisko­
wych zgromadziło; a po wybiciu drzwi,  za­
częli się bronić i strzelać. Zabili urzędnika 
policyyuego nazwiskiem Bichmont S m ith tr s r 
a kilku ranili, gciw (a podług późnieyszych 
d niesień 12) spiskowych senwytano; inni 
zaś,  między klóremi był herszt Arthur  
T/ii&tle.wood, umknęli-

Listv z A m sterd a m u  (pisze, d<l«y Ga­
zeta Berlińska) donoszą takie o tym c» ro­
pnym spisku w Londynie . W giełdzie L e n ­
ds ńskiey przylepiono li-t gończy z opisa­
niem Thisi trwooda, a w nadzwyczayney Ga­
zecie Lor.dyńskiey z dnia 24 Lutego , w y­
znaczono 1000 funtów szterlingóyr za schwy­
tanie iego. Tenże list g. ńczy ogl*. szoruo 
także w A m ste rd a m ie , gdzie po tey wiadc -



mości cen* papierów skarbowych Angiel­
skich ni^co spadła.

N I E M C Y .
• Z  Sz fu ttgardu  28 Lutego. '

Na Izby Deputowanych dnia 25
b. m. przeczytano oświadczenie Prezesa pier- 
wszey Izby, iż Izba ta przyymuie uchwałę 
Izby Deputowanych względem wybrania no* 
wo-aacięznych do woyska ; pragnie ię d n a k , 
aby w ad re s ie  w yrażono, iż tymczasem ie- 
szcze pie wch jd*,4 Izby w zasady etatu w o j ­
skowego. Poczćm Izba Deputowanych po­
leciła Kómmissyi woyskowey ułożenie stoso­
wnego adressu.

Seesyia Izby Deputowanych d. 2G J). «i. 
zaczęła się od przeczytania reskryptu tayney 
Rady z dnia 24 b. m. z oświadczeniem Sta­
nom ukontentowania rządu za uchwalone 
stałe podalki na rok etatowy. Po niwiakich 
sporach przyięto potem ułożony przez Korrt- 
missyją wojskową adres do tayney Rady 
względem wybrania nowo-zaciężnych do w o j­
ska, i upoważniono Prezesa, aby go udzie- 
fił Izbie pici wszey.

A N G L I I  A.
7, Londynu  25 Lutego

Wszystkie ^stronnictwa są w ruchu z 
powodu bliskich wyborów Reprezentantów 
do Parlamentu. Pan Brougham  z ‘trony 
oppozycyyney stara się, a by go obrano w 
L) &tm o r d a n d , gdzie się 2 Reprezentantów 
wjbiera. Dotąd urząd ten piastowali lud/.ie 
maiętni, nazwiskiem Low I her. Jeden z^nich 
ofiarował Panu Brougham  znaczną • mię 
za odstąpienie, której" on nie przyiąl, na­
dziei, iż patrj-otvzm weźmie górę nad bo­
gactwem. Członki Parlamentu ze strony 
Ministrów, chcą się także u trzym ać, iak na- 
przykład Pan Hardtng  , obrońca Lorda 
CaetUrcagh , życzy sobie bydź obranym w 
D urham ,  gdzie iednak nie wiele ma przy- 
laciół.

Do ubioru podczas koronacj i Króla po­
trzebne są: Dal/nett y k a , płaszcz J> ręka­
wów, i. b gatey maieryi złotey i pu rpuro­
wej-; Supertujiika  z przodu zszyta, a z ty­
łu pozlwarta z rękawami, podobnież z bo­
gatej- złotey maieryi; pi'zj' niey wisi pałasz 
Królewski na złocistym pasie, spiętym klam­
rą z ło tą ; A rm illa  z tokieyże mat- ryi , do. 
okręceni* obu r ą k ;  długość b y  do kaidwy

ręki wynosi 3 ło k c ie ,  a szerokość 3 -cale, 
obszyta iest w stążkam i; Cololiurn S y n d o • 
iris ,• czyli -koszula , k tóra  przy namaszcze­
niu kładzie sic na K ró la ;  iest z białego ba­
tystu z koronkam i HrabancUiejni. Pólhóci 
k i ,  z takiej- m a te iy i , iak S u p e r tu n ik a , pod­
szyte w środku taftą karmazynową. S a n d a - 
ł y  z szarey skóry z czerwonemi saftiano- 
wemi obcasami; wielkie złote ostrog i,  gu­
stownie robione; A m p u łk a  z oleiem do na­
maszczania w kształcie wielkiego o r ła ,  sto* 
iącego na postumencie z rozpo tu  tenii skftzy- 
d łam i; Ł y ż k a  do brania o le iu , z ło ta ,  ozdo­
biona 4 perłam i; l i r z e lo  koronętryyne S n u ­
tego E dw arda;  iest dawne i rzadkie z twar­
dego drzewa. S łużyło przedtem  do koro ­
n ac j i  Królów .Szkockich. Po porażce K ró­
la Szkockiego John Baliol , sprowadził ie 
Edw ard I. roku 1296 do Anglii. Odtąd 
schowane iest w W e s t  m in s ter , i bywa użj'- 
wane do wszystkich koronacyy.

Angliia znacznie wzrosła podczas dłu­
giego i szczęśliwego panowania Jerzego U L  
Ludność iry  roku  1760 wraz z Irlandyią wy­
nosiła 8 miliionów 99,000 dusz , w osadach 
zaś rachowano 12 miliionów 600,000 mie­
szkańców, ogółem 20 miliionów 699,000. 
W roku 1812 było ,całey ludności wraz z  o- 
sadami 6 i miliionów 167,453. Cła czyniły 
w roku 1760 miliion 969,964 funtów szttr-  
lingów, a  w roku 1809 powiększyły się do 
10 miliionów 280,807 funtów szterliągów. Z 
handlu miała Angliia w roku 1760 zysku 5 
mil ionów 781,682 funt: -szterl:, a w roku 
1809 19 miliionów 896,200 funt: szterl:. VV 
roku 171)0 wysłała 078,978 beczek tow arów , 
a w rok-u 1809 mi lii on 990,188. Porówna­
nie kończy' się na roku 1810, bo odtąd iu i  
wspomniony K ró l ,  właściwie m ówiąc, nie 
rządził.

G az-tr  tuteysze umieszczaią także po­
równanie między rządami Jerzego JU  i Lu- 
dwiha A IL  . Oba Monarchowie naydłużey 
w kraiach swoich panowali. Ludw ik  docze­
kał «ię , iż Angliia zamieniła się w Rzeczpo­
spolitą , a Króla iej- s tra c o n o ; dał p rzy tu ­
łek zbiegły tn członkom rodziny' Królewskiey; 
opróczą)rv lektoratu BrotnweJa, widział przy­
wróconą władzę Królewską i berło Angiel­
skie w ręku  3 Monarchów.: ł taro la  J ,  Aa* 
rola U JaKÓha /./, W ilh e lm a  i A n n y .  
Podobnież Jerzy l j l  był świadkiem , iak
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strona republikancka obaliła t ron Francuz­
ki i Ludwika  X V I  na śmierć skazała; dał 
przytułek B u rb o n o m , i doczekał się przy­
wrócenia ich na t ro n ,  k tóry  za panowania 
iego przeszedł po Ludwiku  X P  na L u d w i ­
ka  J i l  l ,  Ludwika X  V I I  i Ludwika  X V I I I ,  
nie rachując Rzeczypospolitey i rządu B una - 
partego.

Przechadzając się niegdyś Jerzy U l  sam 
ieden,  spotkał młodego włościanina, k tó ­
ry  z smutną miną stał przed  drzwiami. 
Spytał się  go ;  Fito resteś? —  Jestem p a ­
sterzem , odpowiedział- Czy tu  s łużysz?  
?pytał znowu Monarcha: Nie  iestem tutęy -  
a ry ,  odpowie młodzieniec, i nie m am  chle- 
b a . — Ja k  to y czy nie potrzebniej tu m łodych  
l u d z i ? — Xie wiem

■ M U  ■ l

5o okroppego profcktu , k tó ryby  nie pocho- 
ził od. fakcyionistów, nieprzyjaciół Frań-  

cyi i tronu. Zagrażające kar tk i  przylepio­
no w nocy na wielu dom ach ,  i rozdawano 
długi szereg - osób przeznaczonych na zem­
stę. Na iednych schadzkach zapaleńców żą­
dano 20,000 g łó w ,  a na drugich tylko 200 
i chciano skazać 18,000 osób na wygnanie. 
Inny ieśzcze plan podano;  myślano- ułatwić 
Louve.lowi, zabóycy Xiążęcra Berry r sposo­
bność uduszenia się,  aby z tego powodu o- 
skarżyć wspólników, których koniecznie chcą 
mu wyszukać. Wtenczas napadniętoby na 
wszystkie wskazane ofiary, przywróconoby 
dawny rząd , i ogłoszono , iż Monarchiia iest 
ocaloną. Takie to są okropne myśli pewnych 

wszystko tu  na okuło  ; ludzi., k tórzy ustawicznie o religii i ludzko-
na leży  do Jerzego. — h t ó z  iest ten J e rzy?  ■ ści gadaią. Mądrość atoli Monarchy i obru-
— Jlról; on mieszka w z a m k u ,  i wcale, się szente się całey Francy i ,  potrafią dać spra-

 1  *■ wiedliwy wyrok o tych mniemanych Roia-
listach , którzy zuchwale śmią rozkazywać

>r włosy,, iak w idziemy i Króhwskiey z dział-mr,  główny sztab 
sławnego Monarciry. * gwardyi narodowcy pod przewodnictwem
ka Dobrey nadziei  do- | Marszałka Xiązęcia- Reggio ( O u d in o t ) ,  Ka-

o mnie nie troszczy.  It0 / kazał natychmiast 
Monarcha,  aby go wzięto do służby na wsi.

Młody Xiążę G us taw , syn byłego K ró­
la Szwedzkiego,  uczący sio w Edinburgu  
pod nazwiskiem Hrabiego Jl terburg , zwra­
ca powszechną uwagę na siebie ; ma po­
stawę woyskową,  a rysy twarzy podobne do 
ł iarola  X I I ;  tak nosi 
na wizerunkach trgo

Listy z Przylądka JJobrey 
noszą o odkrytey taip tayney korresponden 
cyi off  ' 11 *" * ’ 1 '
sobflmi 
na
nemu
cię do Anglii.

Odebrano tu wiadomość z Ameryki pół- 
n o e n ty ,  iż Jó z e f  B onapar te ,  który pod na­
zwiskiem Hrabiego Survillers  mieszka w 
Bordentuwn  , podał do pism publicznych 
mieyscowych podziękowanie mieszkańcom za 
ratunek w czasie pożaru domu iego. Od­
dali mu szkatułkę z 'p ien ięd zm im ed a le  zło-r 
t e ,  kleynoty’ i t. d . , które wyratowali.-

F R A N C Y  I A.
Z  Paryża  26 Lutego.

Dwa razy oliarowąno Xięciu Richelieu 
urząd pierwszego Ministra,  lecz się wyma­
wiał; przyiął go nakoniec' na usilne żąda-' 
jiie Monsieur.

Tut .yszy Dziennik Komtytucyi- inista

tą rozkazy  
Monarsze i nawet na boleść iego żadnego 
.względu nie nudą. ,,,

W paradzie pogrzebowey Xią£ęcia Ber­
ry  znaydowała smj także deputaeyia ryba­
czek. Byłv oraz:  artylleryia konna gwar-

wab rowie orderu
( O u d in o t ) . 

L u d w ika ,  członki le-

umieścił co naotępuie: ,>Nit masz żadne- go Maison?  Gubernatora P a ry ża  i Bur
(*ł

brem liliiami. Xiążę Orleans  zastępował 
Króla i iechał w ośmiokonnym poia/.dzie. 
Marszałkowie Viomesnil  i Moncey,  Tudzież 
Jenerałowie Bet/tery i Dupont, ,  trzymali r o ­
gi całunu. Przeszło 100,000 ludzi szło za 
ciałem. Wszyscy ubolewali nad zgonem 
Xią /ęc ia r który wiele zrobił dobiegowa ni­
komu* nic złego nie uczynił. Za przybyciem 
do kościoła katedralnego w S t .  Denys , 
Xiądz Grand Cham p,  Dzdekan K ap i tu ły ,  
oświadczył w przemowie swoiey: — ,, Czy- 
lii by zbrod/.ień utopił był sztylet w piersiach 
nay lepszego z X iązą t r gdyjjy serce iego nie 
było napełnione obmierzłem! zasadami atei- 
zmu,- który nie przeslaie bluźrić  R o g a ? ,  
Widziano nakoniec w tym orszaku Marszał­
ków X:ążąt Tarentu  i Trevisoy Margrabię-



mistrzów tey stolicy. Było oraz 600 s ta r ­
ców i 200 podeszłych kobiet.  Woysko szło 
z spuszczoną na dół bronią.  Gdyby zabóy- 
ca widział tę smutną paradę,  mógłby po- 
wird/.ieć z Bctraillac: Fałszywie mi powie­
dziano, i z X iq z p a  nasi nie rnaią miłości  
w narodzie.

Czytamy w Monitorze , i i  kilka osób 
odebrało pocztą przyjacielskie ostrzeżenia,  
iż doniesiono ie policyi, i z powodu polity­
czny* h zdań pod taiemny dozor zwierzchno­
ści oddano. Jedynym celem tych intryg ile 
myślących i rewolueyionistów ier>t zatrwoże­
nie spokoynych obywateli i wpoienie w nich 
nieufności ku władzom, które nad utrzyma­
niem porządku i publicznego bezpieczeństwa 
czuwaią. W dzisieyszych iednak czasach, 
kiedy nauka doświadczenia umocniła r o ­
zum , podobne zamachy żadnego nie mogą 
sprawić skutku. Śledzą iuż rozsiewaczów 
takich pogłosek, a pociągnieni do Sądu za­
służoną odbiorą nagrodę.

Pan Bematnin Constant  odebrał dwa 
bezimienne listy z pogróżkami. Podobny 
list odebrał także wydawca peryiodycznego 
pisma protestanckiego , wychodzącego w 
P a ryżu ;  oświadczono w nim,  iż znaydzie 
się także sztylet na tego, kto powstaje j/rze- 
ciwko reJigii krajowcy.

Prefekt policyi kazał przedaw-ać d r u ­
kowana wiadomość o zabiciu Xięcia Berry , 
z dołączeniom elegii na śmierć iego i r y ­
sunku wystawiaiącego tę okropną zbrodnię.

Xiężna Berry zaleciła oddać córce s w y  
iey włosy, które sobie ucięła,  a to w ten- 
czas dopiero, gdy córka przyydzie do la t ,  
w których będzie mogła cenić taką pam ią­
tkę.

Burmistrz w Bihecourt ogłosił , iż wia­
domość,  iakoby przeieżdzaiący tamtędy po­
dłużny w wili i ą ieszeze zabicia Xiążęeia Ber­
ry ,  śmierć iego rozg łos i ł , iest zmyślona; 
również iest fałszem, aby o tein urzędo- 
wnie doniesiono Ministrowi spraw wewnę­
trznych i Jeneralnemu Prokura torowi;  wszy­
stko to więc trzeba przypisać wynalazkowi 
pewnego stronnictwa.

Przed kilku dniami pewny młodzieniec 
odważył  się oddać w nocy buntowniczą ode­
rwę żołnierzem stoiącym na straży przy ra- 
tciizu. l fowodzący officer, nazwikiem Pel-

le t ier , s tary woyskowy,  kazał  go natych­
miast wsiąść do więzienia.

Izba Parów pociągnęła iuż 17 osób do 
badania w sprawie Lourela.  Uwięziono 0- 
raz kilka ieszeze osób.

Po zabiciu Xiążęcia Berry , całe woy- 
siko Francuzkie  okazuie iak naylepszy spo* 
sób myślenia. Ogłoszono mu ten smutny 
wypadek,  a chorągwie krepą przewiązano. 
Król przyymuie ciągle wynurzane sobie u- 
czucia od korpusów' woy-kowych. Nieda- 
wno mieli u niego tym ceFm posłuchanie 
bawiący tu Jenerałowie P  rucznicy i Mar­
szałkowie Polni. Vice*IIrabia Bochefoucauld , 
Pułkownik 5g > legiionu gwardyi narodowey, 
oświadczył w przemowie swoiey: Oby Mo-
narcha znalaz ł  w osobie każdego z was ser­
c e , klóreby wprzód p rzeszyć  mu dano, nim­
by się do niego dos tać  potrajiono.

Hrabia  Graffulhe , Psy Francyi  , u- 
maid ze smutku po zabiciu Xią ;ęcia  Berry. 
Obmierzły Louvel  chciał dawniey popełnić 
swoię zbrodnię w domu wspomuionegu H ra ­
biego.

Xiążę Fitzjames poróżnił  się od dawna 
z Panem Caulaincourt , i w pierwszem unie­
sieniu po zabiciu Xiążęcia Berry  rzekł te 
słowa na tayney sessyi Izby Parów dnia i4 
Lutego:  — ,,  Maiąc ieszeze ręce zafarbowa- 
uh krwią nieszczęśliwego Xiążęcia , nie chcę 
mówić o obecnym czasie; sama tylko przy­
szłość powinna nas zatrudnić. Czylii  Mini­
strowie Królewscy użyli środków dla zabez­
pieczenia pozostałey rodziny Królewskiej-? 
Nie łudźmy się bowiem, oto uknowano spi­
sek na wytępienie tey rodziny do ostatnie­
go. Nik t mię nie obwini, iż wpadam w niepe­
wne domysły; narażam się na niebezpie­
czeństwo padnienia dziś może ieszeze wie­
czorem pod sztyletami zabóyców ; nic ie­
dnak wstrzymać mię nie potrafi ,  i wymienię 
osoby. Oskarżam wyraźnie Pana Caulain­
court  , u k tórego zabóyca niedawno służył. 
Czyliż zabezpieczono się względem osoby 
i e g o ? , ,  —  Mowa ta od nikogo niepoparta,  
żadnego nie sprawiła skutku. Z powodu 
więc tego oświadczenia, Pan  Caulaincourt  
ma ( iak słychać) pociągnąć Xiążęcia Fitz­
james do sądu ,  a po zapadłym wyroku wy­
zwie go na poiedynek.

W Troyes  uwięziono Kommissarza po­
licyi Lacombc  i przyprowadzono go do Pary-
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z a ,  za t o ,  i i  po zabiciu Xiążęcia B erry , u- 
żył nieprzyzwoitych oświadczeń, i dat po­
znać, ze ocl 3 miesięcy wiedział o tym zb ro ­
dniczym zamyśle.

Ministrowie interessów zagranicznych, 
morski i woyny, naradzali się d. 22 u Xią- 
żęcia Richelieu.

Teraśnieysi Ministrowie (pisze Gazeta  
Francyr)  powinni większą niż poprzednicy 
ich mieć uwagę na rozumowania,  wyrazy 
i myśli. Królowie tracą swoie korony,  a 
Minblrowie swóy kredyt  , gdy nie maią 
względu na publiczną opiniią.

słychać (pisze ied n z tuteyrszych Dzień- 
ników) o dalszych «eszcze odmianach Mini- 
strów. Między innemi Pan M o le , lub Pan 
Chabrol ma bydź Ministrem morskim. M ó­
wią ,  iż celnieyszą przyczyną oddalenia P a ­
na D  ctzes  by lo oświadczenie Panów R o y , \  
Pusqui*r  i Lat our M u u b o u rg , iż złożą u* 
rzędy , ieśli się P. Decazes na swoiin ut rzy­
ma.

Czytamy w M onitorze , iż P. Decazes 
zabawi nieiaki czas w L ihournu , niedaleko 
B o rd ea u x  , na łonie rodziny swoiey,  co 
sdaie się potwierdzać pogłoskę,  iakoby się 
•wymówił od przyięcia urzędu Posła do L o n ­
dynu .

Zakazano ty mczasowie grać na teatrach 
tuteyszych wszelkich sztuk , któreby umysły 
zby t poruszały lub pamięć bolesnych uczuć 
odświeżały. Pomiędzy takiemi sztukami iest 
trajedyia T a n k r e d , którey boha ty r ,  własną 
krwią oblany umiera.

Dziennik wychodzący w Bortleaux  do- 
r->si co następnie: , ,Pewny bednaiz tuteyszy 
dowiedziawszy się o zabiciu Xiążęcia Berry , 
wykrzyknął :  Dobrze; oto tuz icden u b y ł;
wyjdię za to ieszcze iednę szklankę. Wypił,  
padł  na ziemię, i umarł na apoplexyią. ,,

Teraźniejszy Xiążę Eliasz Decazes u- 
rouzil się 1781 roku w S t .  M a rtin  en L a y  e, 
niedaleko Libournc., w Departamencie Gi- 
rondy. Przez szczególniejsze względy' ode­
brawszy nauki w Paryżu  w szkole polite­
chn icznej ,  w młodym wieku umieszczony zo­
stał przy Dworze 1L udw ika  Bon apart ego , a 
potem był Sekretarzem przy Pani (Madame)  
L e ty c y i , Matce Bonapartego. Późniey mia­
nowany został Cędzią Trybunału  I. Instan­
c j i ,  a Yikrótte potem Sędzią Apellacyynym

w P a ryżu .  Za powrotem B o n a p a r tcg o  * 
E l b y , u t rzymał  się wprawdzie na tym urzę­
dzie,  lecz ż naywiększym zapałem bronił  
spraw y Kró la  , opierał sie dzielnie installa- 
cyi mianowanego przez h o n a p a r teg o  p ier­
wszym Prezesem Paryzkiego S ąd u  Appella- 
cyynego Pana Gilbert des L 'oisins , na  miey- 
sce Pana S eg u ier ,  i oświadczył,  iż B ona-  
partego  nie może inaczey uważać, iak tylko za 
przy;wlaszczyciela. Z rzucony  z urzędu i wy- 

nany z Paryża  odebrał rozkaz udania się 
o rodziny swoiey mieszkaiącey w L ibourne , > 

zostawania tam pod dozorem policyi. Dowie­
dziawszy się Decazes o bitwie pod W a te r lo o  
i skutkach u k ie  za sobą pociągnęła , wróci ł  
do P u r y i a ,  gdzie za przybyciem Króla mia­
nowany został na przedstawienie F o n c h ć ,  
Prefektem policyi. Z iego rozporządzenia 
wzięto do więzienia Labcdoyera  i N eya .  Gdy 
Fouche , zniewolony nawałem okoliczności , 
musiał wyiść z kollegami swemi z Ministery- 
wm i zaięto się wyborem osób do nowego 
składu zarządu naczelnego, podał go Xiążę 
Richelieu 11a Ministra policyi w mieysce P a ­
na Fouchd, do czego się Król przychylił. A- 
by mógł skutecznie działać przeciw wichrzy* 
cielom spokoyności publiczney, żądał i o* 
trzymał od władzy prawodawczey us tawę,  
która iego i Ajentów iego upoważniała are­
sztować wszelkie osoby,  podeyrzane o zb ro ­
dnię przeciw osobie i władzy K ró la ,  rodzi­
nie Królewskicy lub bezpieczeństwu Pań­
s twa,  i brać do tymczasowego więzienia, 
bez obowiązku oddawania ich zaraz pod sąd.
Po ucieczce Lavaletia  powstano przeciA nie­
mu pierwszy raz w Izbie Deputowanych. O d ­
tąd wzmagało się ciągle nieporozumienie 
między nim i celnieyszemi członkami Izby 
Deputowanych. W czasie obrad nad p r a ­
wem o amnestyi,  mówił z zapałem prze­
ciwko wnoszonym przez Kommissyią Izby 
Deputowanych wyjątkom od tegoż prawa. 
Wtedy otrzymał dostojność Hrabiego od 
Króla ,  którego odtąd wciąż szczególniejsze 
josiadeł zaufanie. Zwaśnienie się iego z ow- 

czasową Izbą Deputowanych pociągnęło za 
sobą naprzód odroczenie o n e y , a po tem ,  
rozpuszczenie. Późnie jsze  iego stosunki są 
dostatecznie wiadome.

Hrabia S im eo n ,  teraźnieyszy Minister 
spraw wewnętrznych,  był  Adwokatem w^/dfc 
podęząs wybuchnienia rewolucyi.  W *. 179*
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pozbawiony opieki praw a, m usiał ratować 
się ucieczką do Genui. W ro k u  1796 powo­
łany został do Rady starszych, l 'rzez  wy­
padek 18 Fructidor  , miał bydź-. wywie­
ziony z k r a in , lecz uszedł zemsty prześla­
dowców swoich. Za rządów Konsuluwskich 
był członkiem Trybunatu . Bonaparte, mia­
nował 'go Radcą Stanu i Baronem. Przez 
(Czas istnienia [Królestwa Westfalskiego pia­
stował koleyno nrząd Ministra spraw we­
wnętrznych i Ministra sprawiedliwości, a zo-S 
stawił po sobie chlubną pamiątkę swego świa- i 
tła i swey uczciwości. i

W iedne'm z pism publicznych czytamy I 
następuiący artykuł o następstwie tronu we 
F ra n c y i :— ,, Podług prawa Safickiego, l i - 1 
niia nięzka ma w każdym razie pierwśzeń- 1 
siwo przed żeńska. Cała liniia mązka Bur- 
bonów dzieli sic na 3 głowy. 1) K ró l ,  któ- ] 
ry  nie ma dzieci, i brat Królewski JMonsieur, ‘ 
Hrabia A r te z y i , m nący  iedncgo tylko syna . 
Xięcia Angoulctne., urodzonego dnia 6 Sier- j 
pnia 177Ó i zaślubionego d. jo Czerwca 1799 
z córką Ludwika \ P  /. Niemasz potomstwa 
z tego małżeństwa; nie ma równie potom­
ków płci męzkiey zabity d. i>  Lutego r. b. 
Xiążę B e rry ,  który d. 2 Maia 1816 wszedł 
w związki małżeńskie. 2) Pierwszą liniią bo­
czną domu Burbonów są Xiążęta Orleans. 
Głową iey by ł Filip ,  syn Króla Ludwika  
X HI. Teraźniejszy Xiążę Orleans, Filip  
L u d w ik ,  ma 4 synów. 5) D rugą boczną li­
niią Burbonów składaią Xiążęta Conde. Zo- 
staie z niey Ludw ik  H enryk  Jó ze f ,  urodzo- 
d. i 5 Kwietnia 175G, lecz nie ma potomstwa 
płci męzkiey- Bliższemi od liniy 2) i 3)  po­
dług {prawa następstwa są dynastyic domu 
A n j u u , panuiące w Hiszpanii, Neapolu i 
Luce. Głową ich był Filip F .  Król Hisz­
pański , wnuk Ludwika X I F . , który dnia 1 
Lipca 1711 zrzekł się korony Francuzkiey 
imieniem swoiem i następców swoicli. O- 
(świadczył to na zgromadzeniu Rady Stanu 
w obecności zwołanych Stanów Cortcs dnia 
ii Listopada 1711 r. w Buen-Beliro. I)nia i5 
Marca 1713 wpisano to zrzeczenie sic w pro­
tokół Parlamentu Paryzkiego, a Król L u ­
dwik X I F .  ogłosił wtedy liniią Anjou  za 
wyłączoną na zawsze od następstwa tronu 
Francuzki ego. Właśnie przed 100 laty locio- 
Jetni naowczas Ludwik X F .  był icdynym 
ftdUinkiem pamuącey linii -

H  I S Z P A N I I A.
Wszystkie listy z M a d ry tu  zgodnie do­

n o sz ą , iż naczelny Jenerał powstańców Qui- 
roga  nie chce przyiąć ofiarowaney mu i woy- 
sku ipgo przez K róla  amnestyi. Odpowie­
dział, iż gdy żołnierze lego wspólnie z nim 
wzięli się do broni dla zapewnienia kraiowi 
komtyt.ucyynego monarchicznego Rządu, nie 
myślą więc odstępować tey podług zdania 
iego sprawiedliwey sp raw y , za k tórą  goto­
wi są przelać ostatnią kroplę krwi. Zerwa­
ły  się więc u k ład y ,  1 wypada zostawić o rę ­
żowi rozstrzygnienie tey okoliczności.

Jenerał Klio miał z początku dowo-' 
dzić woyskiem przeciwko powstańcom. Po­
słano do niego gońca 7. wezwaniem , aby 
p rz y b y ł  do M adry tu .  Uważano potćm , iż. 
surowość i porywczość iego nie sprawiłyby 
dobrego wrażenia na umyśle powstańców, 
i oddano dowództwo woyska Jenerałowi 
Fre.yrcr k tó ry  przez liberalny swóy sposób 
myślenia ziednał- sobie miłość żołn ierzy , i 
naywięcey przyłożyć się może do uspokoie- 
nia buntu.-

List z F iadyxu  pod d. 4 Lutego wy­
r a ż a :— „P u łkow nik  B ie g o , k tóry  na czfle 
25oo powstańców ruszył ku TariJ'a ,• chociaż 
ścigany przez woysko K ró lew skie , miał u- 
dac się przez Algesiras  i Bonda  do M allagi  
i G renady  dla zrobienia tam powstania. \V 
B a d y x ie  panuie spokoyność i cichość. P o ­
wstańcy" usifuią sprowadzać żywność, zkąd 
tylko m ogą; maią częste związki z Gibral­
tarem  i nie chcą dotąd ani słuchać o pod­
daniu s ię . ,,

Gazeta Dworska Madrycka donos i , iż 
d. 25 Lutego Wy"płynie z l i a d y x u  galiota 
di Jauberin  z urzędowemu pismami i Usta­
mi kupieckiemi do osad Hiszpańskich w A- 
meryce południowey.-

S ł y c h a ć i ż  Minister Hiszpański S a n  
Fernando  oświadczył się za zwołaniem p ra ­
wych Stanów (Cortcs. J

W Ł O C H  Y.
Dnia 5 1 Stycznia złamała się na tea­

trze w Cesana balustrada , a przez ten 
przypadek kilka osółv życie u trac iło ,  lub 
też skaleczonemi zostało.

T U R C Y I A .
Z  S ta m b u łu  25 Stycznia .

W ezera?  umarł Wielkiemu Sułtanowi
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nay młodszy syn A h m td ,  który się d. i 5 Paź­
dziernika 1819 urodził. Sti'ata ta iest tern 
.boleśnieyszą dla narodu T u reck ieg o , iż na­
stępca tronu Gildii C h a m id , ma bardzo sła­
bowite zdro.wie.

R O Z M A I  T  O Ś C I.
;0  now ty  Sekcie w I  rui y i  ach iVschodnich.

— Z  Gazety Lwowskiej. —
Od czasu iak Anglicy założywszy Bi­

skupstwo w Kiilkuaie, u talili przez to K o ­
ściół wlndyiach wschodnich, Chrześcijaństwo . 
rozszerza się tom bardziey, im w ię :oy potęga 
Anglików zyskuie na obsze rności 1 trwałości. 
,TYm waźnioysztjm iest przeto ziawienie się 
nowey sekly Indyyskiey, o którey podaie nam 
wiadomość wydawca gazety w Kalkucie  l ’an 
dLdcosta.

licirnrnohon-Koe-lianaudia iest syneirT 
bogatego Bramina, który  ze wstrętu ku de­
spotyzmowi Wielkiego Mogoła porzuciwszy 
miasto M urszedabad  stołeczne niegdy K r ó ­
lestwa Benga lu , udał się w kraie posiadane 
przez Anglików'.

Syna swego urodzonego w roku 1780 
kazał uczyc ięzyków Persk iego ,  Arabskiego 
i Sanęk ryckiego. Nauczyciele iego Arabscy 
obeznali go z dziełami B r is to l  desa  i E u k l i ­
desa. Nauka i obcowanie z ukszlałconemi 
Muzułmanami,  zachwiały w nim religiią Bra- 
nlinów i przywiodły go do ro.zstrząsania re- 
1‘gii I l induskiey,  Muzułmańskie)- i Chrześci- 
iańskiey. Po śmierci joyca svruiego maląc o- 
koło 20 lat osiadłszy w Msirszr-dabad n a ­
pisał dzieło w ięzyku Perskim z przedmowy 
Arabską , ,  przeciwko bałwochwalstwu wszy­
stkich r t l ig iy . ,, Dzieło to ściągnęło mu li­
cznych nieprzyiaciół,  tak ze strony Muzuł­
manów jako też ze strony Hindusów ; ażeby 
więc uszedł ich prześladowania obrał Kalkutę  
w i'. 1814 za mieysce swoiego pobytu. Knpil 
W tem mieście dom zbudowany sposobem Eu- 
ropeyskim , zaiął się ięzykiem Angielskim. 
naucz) ł się Łacińskiego i od Niemca Eilozo- 
fa nazwiskiem j\lakay  brał naukę matematy­
ki, Blisko 12 iego icraiowiców znakomitych 
stanem i bogactwy, przeszli na stronę iego. 
mniemań reiigiynyeh, i za ich pomocą utwo­
rzył Sektę liczącą około- 1000 stronników. 
Naukę swoię mianuie Jedvnow iar-twem , o* 
g ł a z a  atoli , że tylko morabn ść ewanielii 
wyznaie.  Stronnicy z g ro m a d z a j  się w do­

mu iego każdey Niedzieli ,  iedzą,  pną  i śpie­
w a j  pieśni w ięzyku Sanskryckim łub Ben­
galskim na cześć iednego Boga. Hinduso- 
wie, których religiią pogardza ,  usiłowali 
szkodzić mu różnemf sposoby ; lecz iego r o ­
zum ,  stałość, nauki i pieniądze ochraniały  
go zawsze od klątwy,  k tórey  byłby  pewnie 
nie uszedł,  i z tego względu przyymuie  co­
dziennie u siebie Braminów. Własnym swo­
im kosztem ntrzymuie szkółkę ,  w k tórey  u- 
czy się óo dzieci ięzyków S an sk ry ck ieg o , 
Angielskiego i jeogratii. Powstaie naybar-  
dziey przeciwko Kastom Indyyskim , k tó rym  
zepsucie swoiego narodu przypisuie ,  czer- 
paiąc dowody z Pisma Świętego Indyyskiego,  
a utwierdzając godność swoię iako Bramina, 
naucza rodaków prawdziwego znaczenia i  
istotnych przykazań ich Pisma świętego.

Co łi miesięcy wydaie rozprawę w ięzy­
ku Angielskim lub Indyyskim, w którey wy­
kłada naukę swoiego Deizmu,  zhiiaiąc gaze­
ty wychodzące przeciw niemu w Kalkucie i 
M adras.  Pewny Bramin wydal w Kalkucie  
dzieło „ o  teraźnieyszym słanie służby Bożey 
Hindusów,,  maiące za zamiar utrzymywać 
systemat Bogów Indyjskich, składający się ze 
33o miłiionów Bogów i Bogiń. Rodzina ie­
go własna sprzeciwia się mocno iego refor­
mie, żona nawet iego nie ud tła się za nim 
do K a lk u ty ;  z naytnocnieyszym przesądem 
pi w Saie przeciwko niemu iego matka ; w 
Grudniu z. r.  w ydi ł  bezimiennie dziełko,  
przeciwko obmierzłemu zwyczaiowi niektó­
rych okolic iego oyczyzny, gilzie wdowy 
żywcem palą ze zwłokami zmarłych mężów 
na stosach i kazał takowe licznie rozdawać, 
l imysł iego iest wyniośleyszy niż iego r o ­
daków ; posiada tak iak oni ducha porządku 
i oszczędności, zna się na pieniądzach, lecz 
d-ileki od wsz*lki. h przebiegów kupiectwa, 
gło;vnego rzemiosła bidyian ,*żyie tylko zdo-  
chodów dóbr swoich, które mu po rodzi­
cach pozostały.

Przyjąłby urząd od Anglików, lecz zda- 
ie się,  iz ci wysti zegaią sic lego , gdyż ciężko 
zęby .się zgadzało z mUressrm R zą d u ,  zro­
bić urzępbirkiton kraś ow ca , który by tak my­
ślał iak on, zwłaszcza, że obcując z niemi da- 
ie im da.zrozumienia na pół W żar tach ,  iaki 
iest iego zamiar ku dobr.u swoich rodaków- 
Z tern wszy-tkiem ży.ie w ju'zyiacb-.lskidb sto­
sunkach z różneini Europe j  czykam i , którzy



*ię stanem i zasługami odznaczał*}» od 1st 
ki lku nie widać go iu i  w posiedzeniach tak 
często; skład iego ciał* iest m o c n y , wzrost 
słuszny* spojrzenie zwjczaynie su row e ,  ie- 
dnak bardzo priyiemne kiedy się rozgada;  
cała iego postać wydaie od pierwszego wey- 
rżenia niezwyczajnego człowieka; mówi wie* 
le o swoicy podróży do E u r o p y , lecz musi 
się pierwey zapewnić oprzesąda<h swoich 
wpón od.-ików; takiey bowiem podróży nie 
wolno Bi aminom przedsiębrać. Obcowania 
z kobietami unika zupełnie,  powodem do te ­
go są może stosunki z iego rodziną. Jeżeli 
usiłowania tego mędrca pomiędzy Hindusa­
mi nie f-ą p< litycznego rodzaiu,  spodziewać 
się należy, że ref  o ma i* go sekty będzie 
miała skutki przejścia  do Chrześciiaństwa.

Ogłoszenie o sprzedaży teatru.
Dyrekt< r teatru sławnego miasta N. ma 

zaszczyt donieść, że po długich t rudach i 
pracach ma zamiar odpocząć i w tym to ce­
lu chce przedać pyszne swe zamki ,  ogrody, 
■wygodne i obronne twierdze, piękny i cie­
nisty las, kilka łąk usianych kwiatami i zna­
czną ilość rozkosznych domów wiejskich 
w »zaruiących okolicach. Przedane także 
jhęrlą przez publiczną licytacyią wyborne 
sprzęty iego pałaców' i inna ruchomość, a 
mianowicie: iMorze z 12 wielkich wałów* zło­
żone,  z któryih dziesiąty na nieszczęście co­
kolwiek iest uszkodzony; półtora tuzina cie­
mnych obłoków debrze zachowańj*ch, nad­
to ledna chmura przeszyta p iorunem; śnieg 
doskonal, y białości z naj lepszego pocztowe­
go papietu. Prócz tego dwa rodzaie śniegu 
•cokolwiek ciemniejszego z papieru ordyna- 
ryynego. Trzy bultlki błyskawicy. Słońce 
zachodzące cokolwiek iuż przetar te ,  i xię- 
dyc cokolwiek stary. Wóz tryumfalny zło- 
conj* prawie nowy dwoma smokami zaprzę­
żony. Płaszcz purpurowy dla S  emir amidy  
z robiony, a który służył później* yjgamz-  
mnonowi, Menelausowi i innym bohatyrom. 
Cały ubiór dla widma,  to iest koszula o- 
krwawiona, poszarpany płaszcz z dwoma ła­
tami czerwonetui, wystawuiącemi r«»ny śmier­
telne. Pióro zrobione do he.łrmi dziewicy

M  nastąpui^cym miesiącu Kwietniu  
PT arszawską zaczynu się. JP P . Prenumera  
w incyi,  lub za granicą, uprasza się o west

Orleańskiey,  a tylko raz używane. Chustką
do kieszeni Otella  i kilka par  wąsów Baszów 
wschodnich. Wóz K leopatry.  FiwizttfcLa 
z winnym spiry tusem,  przydatna do wypro­
wadzeni* duchów,  wydaie bowiem wyborny 
płomień błękitny, fióż do użytku  aktorów i 
aktorek. Trzy urwiska skał dobrze  wypcha­
ne włosem końskim i dwa darniowe stołki 
z drzewa sosnowego. Wielki stos ze wszeefi 
stron podpa lony , i kilka lat iuż palący sim 
Piękny niedźwiedź ociągnięty nowe tu płó­
tnem farbowane'm i dwie owce wypchane wió­
rem. Cały obiad, złożony z ciast z papi. ru 
kleionego,  z  ku ry  tak ie  papierowej- i t. d. 
Do lego należy kilka butelek z drzewa dę­
bowego i  owoce z wosku na wety. Pięć 
łokci łańcuchów* z blachy wydających brzęk 
straszny* i łatwo przerażaiących. Znptdna 
kollekcyia masek ,  drzwi zapadających, dra­
bin z powrozów,  stołów sędziowski, h z dłu- 
giemi kobiercami, słowem, wszystko co h  iko 
potrzebne iest do wystawienia najnowszych 
widow isk. Kolebka , szubienica , ofiarnik 
Jowisza,  studnia prawdy, i wielka liczba mie­
czów ,  pugina łów, halabard, kiiów paster­
skich, zawoiów Tureckich i czapek grena* 
dyierskich. — Wszystkie te sprzęty można wi­
dzieć w si*mym teatrze między repety cyami 
i reprezentacyią.

A  r g y  r o p  h a n .
Zręcznemu Drezdeńskiemu złotnikowi 

P. J V o l f  udało się wynaleść nową kumpo- 
zycyią z kruszcu pod nazwiskiem A rg y ro -  
p h a n u ,  która prócz wewnętrznej* wartości ma 
giętkość nie do złamania , b ia łość ,  gładkość, 
czystość dźwięku, i blask srebra. W długiem 
używaniu A rg y ro p h a n  zachowuie swą wła­
sność, przez skrobanie, i czę-te szlifowanie 
pomexem ( Bimstein)  lub też na brusie ,  nie 
traci białości, i równie iak srebro wygotowa­
ny, otrzymuie znowu swoię gładkość, a ti zy- 
ma próbę 1 'ą na kamieniu ,  lecz próby o- 
gniowey* menniczney* nie wytrzymuie. W y­
nalazca przyymuie go do przetopienia lub 
nowego przerobienia za mierne wynagrodze­
nie.

■* b. ,  Prenumerata zw yczaynu na Gazetę 
orów , a mianowicie micszkaiących na P ro• 
ne iey zapisanie.

DOD:
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" W I A D O M O Ś Ć !  E R A  1 0 W E .  
ROZKAZ DZIENNY 

D o  Wr o y s k a  P o l s k i e g o *
w Kwaterze Głównty dnia  10 Marca  

w Warszawie. 1820.
Za N a y w y ż s z y m  R o z k a z e m  

Otrzymuią żądane dy missy ie 
dla interessów fam iłiynych  

W Gwardyi: Wr pułku strzelców kon­
nych, Podporucznicy: Konstanty Ożarowski 
i Karol Dziekoński, oba w stopniu Poru­
czników.

W piechocie: W pułku tszym liniio­
wym, Podporucznik Stanisław Gucewicz , 
w pułku 5ly m liniiowym, Podpnucznik  Fran­
ciszek Jastrzębski, i w pułku 6;ym liniio­
wym, Podporucznik Wincenty Miładowski, 
wszyscy trzey w stopniu Poruczników..

D la słabości zdrowia 
W pułku 5tym liniiowym, Kapitan Ja- 

kób Koziarskj , w stopniu Majora, z pozwo­
leniem noszenia munduru.

W pułku iszym strzelców pieszych,. 
Podoflicer Jacenty Niski, i w pułku 3cim 
liniiowym, Podchoiąży Kajetan Jerzmano­
wski , »ba w stopniu Podporuczników z 
pozwoleniem no-z-nia munduru.

D la  interessów Jamiliynych  
W pułku 3cim strzelców pieszych, Ka­

pitan Antoni Michałowski , z pozwoleniem 
noszenia m unduru .— W' tymże pułku ,  Po ­
rucznik Edward Thym , w stopniu Kapi­
tana.

W jcździe: W pułku iszym strzelców 
konnych, Kapitan Anastazy Wierciszewski , 
% pozwoleniem noszenia munduru. — W puł­
ku 4tym Ułanów, Kapitan Wojciech Pren- 
dowski, w stopniu'Majora , z pozwoleniem 
noszenia munduru.

W Korpusie Artylleryi i Inżynierów:

W bataliionie saperów r Porucznik Ludwik
Chłopicki.

Z  pensyią  
W  Korpusie Inwalidów i Weteranów;* 

Kapitan Weteranów Ignacy Szefler ,  s po-- 
Zwoleniem noszenia munduru.-

N a c z e l n y  W ó d z  
( podpisano) KONSTANTY W. X. R- 

Zgodno z Oryginałem:
Jenerał,  Szef Sztabu Głównego

Tolińtki.

Na Seymiku Powiatu Krakowskiego dnia 
12 Stycznia- 1820 r. pod laską JW. Wincen­
tego Jordanu  odbytym, obrani zostali wię­
kszością kresek sekretnych Radcami Woie- 
wódzkiemi W W. Adam łim itta ,  i Franciszek 
Salezy. Gawroński.

Na Seymiku Powiatu Miechowskiego 
dnia 27 Stycznia r. b. 1820 pod laską JW., 
Zygmunta Hrabi Russockiego tegoż Seymi­
ku.' Mai •szalka odbytym, Radcami Woiewódz- 
kiemi obrani 7.1 stali większością kresek se­
kretnych W. Alexander Darowa'ii i W. Józef 
Skorupka.

Na Seymiku Powiatu Szkalmierskiego 
d. 2 Lutego r. 1820 podlaską JW. Sehastyana 
Dembowskiego odbytym, obrani zostali wię­
kszością kresek sukrttnych JW. Łudv ik Dem-' 
biński Poiłem na Seym, a WW. Henryk L u ­
biński i Tomasz S/rzyzewski Radcami Woi%* 
wódzkiemi.

Na Zgromadzeniu Gminnem Okręgu 
Miechowskiego pod prezydencyią JW. JX .  
Tomasza Nowińskiego, BLkupa Bibliyskie- 
go ,  Proboszcza Jeneraln* go Miechowskiego ,, 
i Są Iziego Pokoiu Powiatu Miechowskiego,, 
dnia 5 Lutego r o W  1820 odbytdm, o— 
brany został większością kiesek sekretnych 
Deputowanym na Seym ,, a razem i kkade^
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Woiew.ódzkim JX. Józef Obręlski, Proboszcz 
VYielko-X-iązki,

— Z  Płocka. —
W  dniu 12 Stycznia r. b. odbyło się

t/ł Zgromadzenie polityczne Okręgu miasta 
Płocka  pod laską Jacka K ukliń sk iego , P ro ­
fessor# Szkół Wojewódzkich Marszalka ; As- 
sessorami byli Józef W o ło w s k i , były Depu­
towany na $eym i Jan Koralewski , były P re­
zes Rady Mieyskiey, Sekretarzem zaś Igna­
ty  Stankowski , Professor i Biblii dekarz 
Szkół Woitwódz:.  Większością kresek o- 
branym został na Deputowanego na Seym 
Kajetan Kozłowski, Mecenas Sądu Na j  w yż­
szego , a Radcą Wojewódzkim Jędrzey K ar- 
szowiecki, Obywatel Artysta. Po skończo­
nych Se jm ikach ,  Obywatele złożyli dobro­
wolnie składkę na poratowanie biednych O- 
bywateli miasta,

Z  Piotrkowa.
Dnia 6 m, i r. b. po uderzeniu we 

dzwony,  i odbytym zwykłym obrzędzie re­
l ig ijnym w Kościele JXX. Piiarów w Piotr­
kowie, rozpoczęło się Zgromadzenie Gminne 
Powiatów Radomskiego i Pinii kow-kiego. 
Po dopełnionem otwarciu posiedzenia przez 
W. U o/> rows ki ego Kommiisarza Obwodowego, 
J\Y. Olszowski Sędzia Pokoiu •'tosownie do 
przepisów prawa zastąpił nom.nowanego Mar- 
szatka. Po królkiey przemowie do licznego 
Zgromadzenia i po v\ j komłney przysiędze, 
Wezwał tenże na Assessor.'w YV. łmskie^u  
Obywatela MJasla W olborza  i W. K ko tta  
Ob,  watela Miasta Rzgowa, którzy w-pólnie 
naradziwszy się z JYY. Zastępującym Marszal­
ka , powołali na Sekretarza W. Józefa Poty- 
binskiego, Obywatela Miast. R a d o m sk a , na­
stępnie w prz pisanym porządku działaiąc, 
w dnia 3ci»n obiad konslytucyynych, przy­
stąpiono do wyborów; większością głosów 
obranćmt zostali, .Deputowanym na Seym 
JVY. Władysław Hrabia Ostrowski, byłj P o d ­
pułkownik artylleryi konney,  syn nieodż iło­
wanej' w oyczjzuie pamięci Pre/.esa Senatu. 
Daley postę.juiąc w obradach Radcą Woie- 
wódzkim obrano W. Jana Grabowskiego O- 
b jwatcla Mia-jtJ Piotrkowa', p»> uformowaniu 
listy d .datko vey Kandydatów, na urzędy 
kraiowe JVY. Za-dępuiąey Marszałka, Z»ro-
uiadz-ide Gminne za ukończone ogłosij .__
J>iua tegoż był wielki obiad i wieczór u J\Y.

Antoniego Hrabi O strow skiego , Senator* 
Kasztelana Królestwa Polsk iego ,  k tóry  za- 
stępuiąc nieprzytomnego Brata,  dawniey żoł­
nierza dziś wchodzącego w nowy zawód ży­
cia Obywatelskiego, wniósł przy odgłosie do­
branej ' muzyki woyskowey,  uroczyste i P o ­
lakom naymilsze zdrowia N.  Cesarza i Kró­
l a , N. Cesarzewica W. Xięcia K onstan tego , 
naczelnego Wodza woysk Polskich ,  po k tó­
rych cpt-łnionych z zapałem, daley wniesio­
nym był toast JO. Xięcia Namiestnika K ró­
lewskiego; przy tym obrzędzie JW. Zastę* 
puiący Marszalka odbierał od zgromadzo­
nych Obywatel i ,  dowody czułey przyiaźni i 
za u fini a obywatelskiego.— Przytomność zas 
na tej* obywatelskiej' biesiadzie JYY. Antonie­
go Hrabi  Potockiego Jenarała Br j 'gadj ' ,  oraz 
korpusu oflicerów iazdy Polsk iey , uświe­
tniła chwile połączonych nczuciów wszyst­
kich Stanów, równą oddj*chaiących miłością 
ku naj lepszemu z Królów,  Dawcy Narodowi 
Polskiemu, dubroczvnney i swobodney kon­
stytucji .

7. Petersburga  17 Kutego V .  5 .
Borgowskiemu Biskupowi Segneueowi, 

naj'miłościwiey rozkazano bydż teraz Bisku­
pem S.inkt-Petersburgskim Ewanielickim, i 
do utworzenia jenerałnego Konsystorza du­
chownym Prezydentem komystoryalnym po­
siedzeń Justic-Kolłegii spraw Inllantskicn i 
Estońskich.

1’rzez Ukaz J. C. Mości do Kollegium 
Państwa .spraw zagranicznych, pod dniem 21 
Listopada r. z. Kamerher  Dwroru J. C. Mości 
Hrabia Matusewicz , mianowany Radcą Stanu 
z przyłączeni m go do wiedzy tegoż Kollc- 
g ium ,  z rócznem wyznaczeniem po pięć ty­
sięcy rubli  z ogólnych dochodów Paii' twa.

Małżonka naczelnie dowodzącego zgiem 
woyskieni Jenerała iazdy Hrabi PKitgensztei- 
n a ,  nayła-kawiej' mianowana Damą Stan# 
przy NN. Cesarzowy. h.

W przełożeniu do Rządzącego Senatu 
odMiuist a sprawiedliwości, Jenerała piecho­
ty' Xięeia Kabanowa Ru*towskiego pod d. 12 
Grudnia 1819 wyrażono: Naczelnik główne­
go sztabu J. C. Mt«i udzielił Ministrowi spra­
wiedliwości, pod d. 5 Grudnia ,  iż N. Cesarz 
JMuśe naywyżey rozkazać raczyła Kommis- 
soryatskieg.- etatu Wacbtera głównego kra­
wca armii Chorązewykiego, k tóry wynalazł 
nowy bardzo korzystny dla Skarbu spoaół
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kroienia m undurów ,  za użyciem k tó re g o /  , 
podług .wzorowego obliczenia na zupełntm 
umundurowaniu woyska,  oszczędza się 1 e- 
tatowego wy znaczenia do i ,600,000 na r o k ; 
za odznaczaiącą się gorliwość iego ku służ- ( 
bie i pracę poaiętą około wyuczenia wyna­
lezionego przez siebie sposobu znaczney li­
czby krawców woyskowych, w y n ie ś  do ran­
gi! 14 klassy, zostawuiącjgo w etacie kom- 
miesoryatskiiti.

Dnia 24 z. m. rozstał się w Połocku r  
tym .światem JX. Tadeusz Brzozowski Jenerał 
zakonu towarzystwa Jezusowego, maiąc wie­
ku lat 72. Następcą iego iak . słychać, bę­
dzie JX.  Peruci , v t  prowuicyiach Rzymskich 
mieszkaiący.

Z  Mohilowa nad Dniestrem.
Mia>to nasz« było zagrożone Dziitma 

czyli Powietrzem, która iuż była na Otakach  
o ćwierć mili od nas .— Troskliwa pilność 
władz wyższjch w zamknięciu naszego Mia­
sta zachowała nas od nieszczęścia bo inż za­
raza zupełnie ustała.—W.Policmayster  Major 
Jstoplennikow i W. Doktor  Powiatowy Ł u ­
kowski dali dowód naywiększey pilności i 
znaiomości swych obowiązków i bezinteres- 
sowności,  dla tego tymże Obywatele Mohi- 
łowscy swą wdzięczność oświadczają.

Teatr N arodowy.
W  Niedzielę daną była Opera łP oz i -  

w oda ,  w którey ostatni raz grał JP. Bogu­
sławski rolę W oziw ody  i Balet Gabinet Fi­
gur Mechanicznych.

Dziś; Komedyia M ło d o ść  Henryka V*. 
i  Komedyio - Opera P ła k sa  i W esołowsk i .

We Czwartek j  . . . . .• .
W  następuiący P i ą t e k ,  to ie s t ,  dnia i f  

Marca 1820 na Benefis JP. W e r o ń s k ie g o , 
daną będzie novta Traiedyia wierszertr z HU 
storyi Polskiey napisana, pod tytułem : R q« * 
hic&cmctt

Nizey podpisany ma honor  uwiadomić P r e ­
numeratorów na dzieło iego Por tre ty  wsła­
wionych PolakoW, iz oddział lwszy iuż wy* 
szedł ,  drugi wyydzie dnia 3o Kwietnia t .  h,  
Maiący bilety udać się zechcą do afttora 
mieszkającego w Rynku Starego Miasta ,  w 
domu Gudeyta  Nro  44#

W. Sliwichi.
as-i-w —

Naka dzama Dekarskie.
W yiątek z IisWi do Pani Sseligmtmn , 

trudniącey się zdrowiem Dam w Instytucie 
nakadzari przy ulicy YVieyskiey N. 1729 ty 
W a r s  zawiei -- , ,  Donoszę Pani z domu o 
skutkach kąpieli prrowey. Siły zdrowia 
Znacznie czuię powiększone; zawrotu głowy, 
k tóry  do kilku minut  tak mocno cierpiałam* 
żem aż uamięć traci ła ,  wcale teraz nie do- 
znaię. Słuch od piorunu w iednćm uchu stra­
cony przez lat i ą ,  odzyskałam przez tę k ą ­
piel. Apetyt mam i sen iak zegarek. Za­
chęciłam w moich stronach wiele osób, któ* 
re wybierają się na wiosnę do W a rsza w y  dla 
użycia tychże nakadzań etc. etc.

W Twerdyniach dnia 5o Grudnia 1S19 r. 
Rochodzińska Podko: Krzemienieeka . '

O b w i e s z c z e n i a .
M y  A L e x a a i t D E n  I. Gesarz Wgrgoh Koasyy, Król Polski Sto. k o .

Wiadomo o*jniemy, iż T rybunał  Ha.idlowy Woiawód*twa Maionieok.icgd,  
w Imienia Nastem W ydał  W yrok  naatępuiąoy:

P r  z  y  t o  m n i. Działo sif w WaraiawiA w pałacu Rrądo-
   a sm  Marywil zwanym na AudyoÓcyi

brzozow sk i , Pi rices. Trybunału Handlowego Woiowództwa
C o h m ln c m k i ,  ) Sędtiowia. M aiow ieokiego , w Pią tek dnia  ósm-
s ta n &*L> „ ) naatego Lutego ty sko  ośmaet dww.

(P o d p n an a )  Brzozowski,  P r t t e t .  daietfego ro k u ,
Królikowski,  Pisarg,

T r j b t o i ł  Handlowy Woiewództwa Mazowieckiego.
Przedstawienie * dni.v »d b. m. Ogrodowioza Adwokata  Sądu App«Ua$yvńSgo 

k n  Syndyka oatatecatoego w upndlośoi Klopmana w przedmiocie zawyrokowania f«*xoz« 
Jednego terminu do iiks-idaoji  p e d  prek lW yią  uoaytiione, r e z o l w d k o ,  po wysłuchaniu  
Wnłotków Sjclaiego Ł o m n u m r z a ,  awaiywsay, i i  Żaden s Wiersyciaii  mirao 0*»a(***&,

(>)
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,go int wyrokami po dwakroó te rm inu  ostateoznego w myśl Art :  77. X ięg i  III. K cd eau  
Handlowego dla nSeapor sądzonego w tey miarce P ro to k ó łu  aa upadaiąoego w swych 
prawach * pewnośoią a m a n y  m bydź nie m i ł e ,  ninieyszem stosownie do Art :  78 tego ł  
prawa nowy przeoiąg ccaau oatateosny do likwidaoyi pre tensyi  w massie K lopm ana  do 
tygodni ośmiu licząo od dn ia  pierwszego Maroa r.  b p o d  p rek lusy ią  w y s n ao sa ,  ora* 
ntupełnienie przepisów prawa t a k  Sgdsiemu Kommistarzowi,  iako i Syndykow i oetaU* 
c inem a  poleoa. Mooą ninieyazego wyroku (podpis  n )  Brzozowski  P r ice s .

Królikowski  Pisarz
Zaleoamy i rozkacaiemy wszystkim Kom orn ikom ,  c d  k tó ry ih b y  się t fgo  domagano,  

aby ninieyazy wyrok w y ex ek w o w a l i , Pr< kura to row i  Jeneraluemu i przy T ry b u n a łach  
Cywilnych I. Ins taneyi ,  aby t*go d op i lnow ać ,  wszystkim Kom mendantom i L rzędni* 
kom siły zbroyney, aby dodali  pomooy woyskcwey,  g d y  o to do nich  zaydi ie  p raw na  
rekwiayoyia. (podpisar- ' )  Brzozowski  łr*>es.

Króli  o ^ski Pisarz.
lako  zgodnie c oryginalnym w yrok iem  T ry b u n a łu  H a n  " j o " g o  Woiewódałw* 

Mazowieckiego wypisano i w ydano ,  zaświadczam
(L S.) Królikowski  Pisarz.

W s k u tk u  powyższego postanowienia w y tn  cz.>n« są le rmina  do przyi^oia l ikwida­
c j i  I fierzyeiell  i takowych  sprawdzenia,  po p o łudn ia  od godz ny czwartey do  g dii-  
ny izóstey w każdą , f r o d § ,  otyli  dnia i 5, z a ,  tggo  Maro*, i dnia 5 , 12. i q ,  a6go 
Kwietnia  i 3go Maia ro k u  biec. — T^rm  na te d l i  moiey słabości odbywa e bgdą * 
molem pomlaszkanin w Warszawie przy nlioy Mi. dowey pod  Nram 485. —  Warszaw* 
dnia so Maroa i8ao r .  Sędzia Kommissars

Józr f  Paschal'* J  ikubowicz.
Trybuna ł  Handlowy W o 'ew ó iz tw a  Macowieckieg >.

Maiąc sobie przez Antoniego Palmę kupca  handel  tu w VVarszswie w domu Nro 
497 utrzymu'ąo«go, na dniu d ih ieyssym p o d m ą  N otę ,  w k tórey  przy zioi niu billansu 
etan czynny i bierny n u ią tk u  iego wykatuią j sgu  o przy jusaoieaie siebie do doorod it-y- 
•twa odstąpienia tegoż ma.ątku na rzecz Wierzycieli  uprasza,  a sto ui^o się d i  p rzep i­
su A<t: 153. Xiggi i l l .  Kodexu handlowego, przedew*systk em podania  t a ^ łe iN o t j  <1 w- 
mieszczenia w Gazet ch kraiowjoh n^kszuie ,  i n in iejs -  m zawiadamia publiczność i i  
w myśl przepisu Art: i 55 tegoż prawa, cele n o*ob!stego przez upadłego powtórzenia  
te jże  prośby na aadyiencyi pabliozney T rybuna łu  e»*go,  i p r zy p  zwania Wierzyciel i ,  
termin na dzień 17ty b. ni. o godzinie gtey z rana  wyznaczonym został.  — D en  w War- 
•sawie dnia 9 Marca i8so w. Brzozowski  P rew s .

J. Sarnowicz .
K o p  i i a N o t y .

Prześwietny Trybunale  I la rd lowy W’oiewodztwa Masowieokiego!
Podpisany prowadząc od lat k i jku  handel winny i k o rz sn n y  a i  do tego momen* 

t u , lubo w czassoh tak  krytyoznyoh nistozałem się mym Wierzycielom w naleźąoych 
* Sf im odemme sum mach,  i właśnie w roku  zeszły ai przeszło sto ki l  k an a le1 e tysięcy 
i i p a c ;  em, 00 Wex.lami udswodmę.  Jednakowoż gdy los nieszczęśliwy p ad ł  r a  pod.
D lll tn k ra  W l i r i T n l . u o . m  1    IW' , I . . . . ’ .

1-1 1 • ” «,• . 1 , "  « , — - ——— ” - " v , ..tui < -mrui  uiauiu poprzestałem. ——•
Kiedy >aa Wierzyciele moi w  tem tak  okropnem i emutnem p ó łc ien ia  «Vem peciągaią 
«mi* o zapłacenie im własnych naleiyt soi, k tó ry ch  na t e r a .  w żaden sposób zapłacić 
b » !i I  f ' J't • rZ^  u*jakawi2y wy o k i ,  exekuoyie wjetorowali,  przez co iedniby

irni/m  in * 10,111 P°* Wl?m funduszów .— Z tych pow odów  wykazawszy załąozo-
< f . * r s t sn } ze ao.isa um tylko wystarczaią pa»sivom, ale nadto  ieizcze one ałp.
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13470 gr: 7 przenossą, w  moc przeto prawi Kodexu 'Handlowego X ięg i III. Tytułu II. 
Art: i3o. i 33 i następnych, choąo mym Wierzycielom w® weiystkfdn uiśold się* wdstą. 
pić całego mego maiątku na satysfakoyią ich postanowiłem, i dl* tego upraszam 
Trybunału iak. najpokorniej, ażeby awaływfzy powyższe okoliczności, łaakawi® n iżej 
podpisanego do tego dobrodtieystwa prawa przypuścić raozjł. — O 00 powtarzają# 
n o ij  iak najpokorniejszą prośbę, oocekoif łiskaw ey i skuteoziiry rezolucji — PrzeowJ 
Trjbunałn najniższy sługa. — W Waraaawia dnia 8 Mirca i8ao roku,

(podpisano) A n to n i Palm ę.
Zgodność ■ oryginałem zaświadczam

J. Sarnowicz Arch.
Podpisany Rejent Kanorllaryi Z iemiańskiej  Wolewódatwa Mazowieokiego, uwia­

damia publiczność i wszystkich interessantów, i i  dobra Trayiatkow duły i mały w Po­
wiecie Czerskim Woiewództwie Mazowieckiem położone, i  mecy u k łada  pomiędzy 
Woyciech»m Waiiutyńskim Mecenasem a Felixem Gołąbek Jezierskim p r i e d  podpita- 
n jm  Rejentem na dniu 16 Listopada r.  z. spisanego, z woli tychże Wasiutyńskbgo i  
J« zierski-go przs* publio /ni  licytaoyią w Kasoellsryi niiey podpisanego Rejenta w p a ­
łacu Franciszka Kelera,  Wolbromskich zwanym pr iy  ulicy Senatorskiej pod Nem 4oo ,  
w dniu 3o Maia r.  b. iake w terminie ostateosnym sprzedane zostaną, i na jw ięce j  da* 
iąoemu zasądzone będą. Wsywaią się więo wszyscy chęć nabyeia takowych dóbr m»« 
itoy, n iemniej  wierzyciele hypoteozni, aby w dniu powyźey ośnieżonym stawili s ię ,  
infe- esaenoi do dopilnowania swych praw, konkurenci zaś do oświadozenia thęoi kopna ,  
donosząc tymże, i i  tytuły wykazuiąca własność onych,  iako te i  zbiór obiaśnień i wa­
runki  licytacji w Kanoell*ryi podpisanego Rejenta są złożone, które każdego esasn 
przejrzane bydź mogą. Szaoanek dóbr  podług tazy urzędowej wrynosi a^mmę i5ooo<fc 
• d  k tó re j  lioytaoyia zaczynać się będzie. — Działo się w Warszawie d. 10 Marca i8ae.

A lexander Engelke R. K. Z. W. M.
Dobra wieś Cel 'gow w Obwodzie Rawskim Woiew: Masowieckie n położone, p ra ­

wem własnośoi do ' ' g j Stani ława Bledzewskiego nsłeżąoa, ozil 10 Warszawy, p ó ł to r j  
mili od miasta R a t y  odległe, wystawione na spr iedai-pubHcsną z woli Dziedzica, i 
na s-ty^fakoyią iego Wierzycieli, w sic-rgolnośei Sukoezsoró* po niegd* ł^red^ryka 
Burchardzie, iako to :  Fryderyki Emil ihC^rżi ,  i Karoli F reder jka  Br.ta B n r ih  rdów# 
zamieszkanie prawne n Woycie h i  Wssiu^yń ki*go Meoen>sa, w Warszawie prsy u l e j  
D*iki<y ped  Wrem *328 obrane maiąo>ch; których lioytaoyia w dniu i 5 Maia r .  b. po 
połuduiu o godzinie 4 t«y, iako w terminie ost. teesnym, w Kancella yi n żey podpisane­
go R . jen ta ,  w War*a*«is v oSicynie domu p zy ulioj $ena!orstiey pod Nrem 46o po 
lewey ręce wszedł.zy w de:*d»m cc egoi  d . m a ,  odbytą zostanie, i t«kows obr* nay- 
więoey dziscema w tymż* termin e prsyaądsone zostaną. Akt detaxaoyi za r.vądu ?ra« 
skiego sporządzonej,  podług k tó re j  wartość rte<zoney wsi Ta a ów x6 '0&, dg. 
den: 6 wynosi, intrata roczna po po 'rąoenia stiłyoh podatków sto.*o n e d-» podania 
tegoż Dtiedzioa do dzieła zaięcia przez komornika Franciszka Dunrm  O ć izikawskie- 
go na g r a n o e  dnia i 4 Czerwca roku zeszłego spisanego, czyni złp. 9^08 g.: *9. Zbiór 
obiaśnień i warunków lioytaoyi, oraz wszelkie papiery i document* właanoże i stan o* 
ney wykszuiąoe, złożone są w JKanoellaryi podpisanego, które ohęó nabycia maiąoj  
W każdym czasie przejrzeć może. — W  Warszawie dnia *3 Lutego i8*e r.

Alexander Engclke R. K.. Z. W. M.
Roku 1820 dnia z4 Marca o godzinie lotey srana tu w  Warszawie na Rynka Grzy­

bów zwanym, parę kolotyków z rautami,  pół obrączka sp ięc ia  brylantami, oszacowa* 
ne przez biegłego z’łp: 576 za poprzednio e n  w dniach >5 , 17 i ao m. b. wy*tawi«“ 
niem tychże na rzeczonym Rynka  więoey deącemu za gotowe pieniądze sprzedać,# »«•> 
etaną. —  Waraxewie dnia zS Mąroa 1820 roku.

fY eyc itch  Kuciński Komor; Sąd,
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Dni* 17 M*rca r. b. o godzinie 3 * południa ta w Warszawie na targa publicznym 
iMursnowskie zwanym, konie, zrzebaki, krowy dojn e, iałowki 1 cielęta prtez pwbli.

* «ińą Iicytacyfą za gotowe kurant pieniądze sprzedane będą. — Doniesiono dnia i 3go  
i8»o p. Jan źiedlich Kom* T . C. W • M»

*  * v  *  ,  •  1

Podpisany Kcmorn'k czyni wiademo- Pnblicinoaoi a raczej stronom chęć knpn® 
wisiącym, H prawnie zsięte efTekta, iako to: stół iesionowy o dwóch klapach wiszą* 
•cyth, zegar ścienny, łóśko, obrazy, zwierciadło i krzesiła w dnia i 5 m. i r. b. o gó» 
dżinie 5 pó południa w domu pod Nrrtn 2177 przy ulicy Czarney w Warszawie przez 
licytaoyią publiozną za gotowe kurant pieniądze zwana sprzedane zostaną. — Ogłoszona 
er Warszawie dnia 11 Marca >820 r. Stefan Osipowski Kom;

** v  * _

W skatek wyroku Trybunału Cywilnego WoUwództwa Sandomierskiego dnia 4 
Lutego i8ao r. zapadłego, Kurator massy obdłużoney niegdy Stinlalawa Byszewskirgo, 
uwiadamia wszystkich Wieriyoieli do massy Stanisława Bysterskiego ubieg: iących się 
iiipotekowanych i niehipotekowsnych, iako to; 1) Sukcesaorów Arnolda Bysiewskie^ 
go z summą 18000 zł: Pol: — 2) Sukcesaorów Józefa de Barnavtll ożyli ostatniego praw 
nabywc? JW. Alexandra Prostaka z summą 4 zooo zł: Pol.— 5) Antoninę Paradrwską i 
wszystkich iłujących zmarłego niegdy Staniaława Byczewskiego c summą 5oo złłp. —«
4) Maryiannę z Nowoblióskich Byazewską czyli iey praw nabywcę Franoiszka Gordona 
z summą 7*,000 tłp: i tegoi samego Franciszka Gordona z summą powtórną 10000 zł: P:~»
5) Teressg Ścbnekierową z aumuaą56,ooo zł: Pol: — 6) Sukceisoró * Anny Gotie t summą 
§4 t6 tłp. — i )  irtiienia niewiadomego Fiszera z summą 800 dukat: — 8) Sukcessc- 
rów Xiędxa Mazyma By szewskiego z summą «6ooe tłp. — 9) JW. Badeniego Kaeztela* 
na z łummą 1000 dukat:— 10) W. Jakóba Byszewskiege z summą 1000 dukat: — pr«y» 
chodts.cyoh— iż wipomniony Trybunał sprzedał dóbr Wiloakowio dolnych dó massy 
ebdlażoney należących nakatuiący, z powodu, i i  na pisrwsiym terminie i 4 Grudnia 
%819';r. tudzież powtórnym 3 Lutego i8zo[r. nikt z pretendentów dla wygórowanego sza­
cunku w summie 190011 złp: 21 grs przez deta\aeyią sądową oznaczonego nie ttawił 
e if , podania żadnego wsglgdem kopna nie zrobił, Wierzycieli powołać nakazał, aby 
«i w m j i l  Dekretu Królewskiego pod d. 26 Września 1811 r. zapadłego, względem 
zniżenia pomiecionego szacunku dóbr sprzedać s:g maiących o ł /3  ozęść deklaracyią 
zwoię uczynili. Na tym więc fundamencie wzywam pomiecionych wyżey Wierzycieli, 
aby się przed Delegowanym do sprzedaży Assesssrem Trybunał* Woizwództwa San. 
domirskiego W. Stanisławem Sieradzkim dnia 27 Marca 18*0 r. o godzinie Sciey po 
połwduiu w mieyacu zwyklyoh onegez Trybunału posiedteń stawili, stosowne wnioski 
.czynili, inaczey bowiem szacunek rzeczonych dóbr o i/ 3  zniżony, i do sammy 126675 
.złłp: i 4 gr: zregulowanym zostanie. — Które to uwiadomienia dla każdego w sicze* 
gólności wiadomości ca drzwiach izby Audyienoyicnslney w mieysoach prawem prze* 
pis*n\ch względem sprzedaży dóbr oznaczonych wywiesić, a nawet w Dzienniku Woie. 
wódzkim i w Gnecis krsiowey umkśoió poleciłem. — Radom d. 1 Marea 1820 r,

Gahrycl Słotwiński Patron T. W. 8.
Kurator Massy Byszewskiego*

Sąd Policyi Prostsy Powiatu Sochaczewskiego. — Skradziony został przez Józefa 
Patarewicza, dyiertera * pułku 5go piechoty liniiowey, koń , iak on twierdzi przed 
karczmą o mil trzy od Dzikows w Cyrkule Rzeszowskim, z siodłem i tranzlą, maści si« 
wey, lat 6 — 7 maiąey, inierzyn dobry. Właśoioiel opatrzony w dowody pewne, nay. 
drłey w miesięcy dwa, do Sądu Policji Prostej Powiatu Soohacsewskiego, zgłosi się, 
fcjaoiey ken z siodłem i tranzlą sprzedanym zostanie, a pieniądze z sprzedaży na Skarb 
tbrÓQG«« b«dą. tsa W ggchiozewia dnia s i  Lutego 1810 roku.

Śliwo wski*
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fifv^ K O C Z  porsądny t t  wszyslklem i rekwizytam i do podróży ie»t do »prc#danifls 
Dowiedzieć się można u Rządoy domu pod liczby 4 7 6 9  przy uliey Sto-Jerskłey.

B an n y  Merynosy wr naylepizem zd row iu ,  d w u , tray i cz tero le tn ie ,  z trzody W ło-  
ehowskiey , są do przedania  w ksz  iym cesaie po 5 6 1 8  czerwonych złr tyoh za s z la k ę ,  
na f ,'lwarku Dąbrówki  Grzybowski i ,  do Tarohondna należącym, przy t rakc ie  nowym  
bitym do Jabłonny,  o małą milę od W arszaw y,  gdzie dla v idzen ia  i nabyoia ioh do Eko« 
coma udać się trzeba. W s ł n a ,  k tó rey  nieaortowaney, kamień Warszawski  w zeszłym  
r  ko po z to złotych był p r z e d a n y ,  i z k tó rey  wyrobione cienkie sukna  widzieć można 
w  r ę k e d m l n i  PP. Cocqueri l l ,  OfT-rman i Kompanii  N. z4g* przy ulicy Smoozey; na 
tych Baranach,  dla udowodnienia ich rodu  i iey cienkośei a i  d a  i5 Czerwca r .  b. etrijr- 
ion/j  nie bgdsie.

Plenipotent  C ó w n t y  Opi«ki  nieletniego Alexandra Russyaaa,  z powoda słabożol 
i«g*, zmuizony iest odroosyć te rmin  do dnia  10  Kwietnia  r .  b. n a  k tó ry  Wierzyciel i  
zmarłego Jacka Russyana dóbr  Sułkowio dziedzica , ma honor  zaprosić przez Ur. R u .  
dnlckiego Rejenta o godzinie 4 po po łudniu  p c d  Nrem 9 8  p rzy  nliey Piwney.

Utrzymuiąc* Szkołę wyższą płoi Żeńsk iey  w Warszawie w  domu narożnym p o d  
liczbą 328  przy u l io ich  Rynek  Nowego Miasta i Franoiszkańika sytuowanym, potrze* 
buie Guwer  i sn tL i ; wzywa wigc o?aby z lotność do tego obowiązku maiące,  i iby s if  
do wyżey wapomnioncgo domu na p ierwszo piętro dla powzięcia  dalszey wiademoeoi 
zglo ić raczyły.

Pod tie się do pubjicznoy wiadomości,  i ł  w mieście P i fseo tn ie ,  o mil z od War* 
stawy, pod N rem  6 * do sprzedania  z wolney ręk i  z t  umówioną kwotę są: Dom moro.  
wany od f rontu  ulicy z gorzelni wyreataurowany,  o * izbach miesaknln^oh. — Dom 
drewn any o 4 izbach do mieszkania w podwórzu n t  około oparkanionym z sadzawką 
dla d robiu ;  w ternie podwórzu  b ro w a r ,  w k tórym naylepsze piwo aig f ^ b r /k u i e ,  z 
mielo.chem i suszarni »4, oraz piwnicą nowo wjmurowanemi.  W ternie samem podwó­
rzu stodoły, obory i s tayn ie ,  obok domu dwa ogrody, iedsn na warzywo, d rug i  fra- 
k towr .  — G ran ts  orne i łąki .  — Zyotąoy sobio takowych nabyć ,  zechce się zgłosić  
do właściciela w te'm mieście pod  N rem  6 z i*k wyżey nueszkaiąc»go.

We wsi B ’eniewicrch pod miastem Błoniem, w Obwod/ie Warszawskim, d c c tac bę­
dzie m a in s  nasienia K o ń c z y n y  Huilendersfciey ozereeno  kwitnąoey,  garniec no w ey  
miary Polskisy,  dla niewy miotu n-siania , • po ził; Pel: i s .  — Ci ,  k  órzy zto o i  sobie 
zamówić zawczasu to uas i tn ie ,  raczą się zgłosić albo do sampgo Dsied • ca ,  mieszkają,  
cego we wsi wyłey wymienioney, lub vr Wsrtzc.aie do Wgo *cV iitra Radcy Budowni­
czego miesrk«iącego przy ul icy Matowieckiey p o i  liczbą i34y , a złoży wazy ua zada­
t e k  w gątowi£ni«- f  część pr/ypA&siącey m leźy tośc i ,  z* zamówioną ilość gar ;y ,  w  k c ń .  
cu miesiąoa Kwietnia aż do uołowr Maia r. b. naiienie to odebrać mogą. — Dnia 9  
Maro* ibao roku.

Gdy potrzeba familiyna wym sgA  dowiedzieć się o pobycie Jana B rod .k iego ,  syna 
Wawizeńoa i Zofii z Kamieńskich Brodskich im łzcnków ,  któ.-y się p.--«d 5o ltfcy a 
Wiesiowie, wsi w Pomiecie K o w ah k in i ,  Obwodzie  Kujawskim, Wuiewódstwie Maco. 
wieokiem, odd. li ł ,-  i niewiadomo gd- ie  z:ę vn«y-uie ,  uprasza się. p r r> t  - o uwiadomie­
nie w tey m:er-e Antouiego G utow sk iego ,  w 0 : l u ,  Powiecie Brzeskim, Obwodzie Ku- 
ja /fsuim mitfczkaiącrgo.

Partyia składająca się z wina Fcanonzkiego starego dobrego  do sprzedania,  b u ­
telka slp: 5 \ , na Podwalu  pod N rem  6 2 9  w sklepie na dole.



D r i e r  o gemowe w sztukaoh na  o p a ł ,  tudzież na  po trzebę  b r o w a ró w ,  gorzelni ,  
cegielni ,  piekarni i  t. p. znayduiąoa się t u  w Warezawie na  składzie  n a d  VVi,łąt Qa 
p ł a ;u  p r i j  ulicy D o m in ikańsk ie j  w znaczne j  Ilości, d ługie  łokei  i z  i więoey, grube 
ledno ed  ia  do 1 7 , d rugie  od 1 8  do a4 o t o ,  z d ro w e ,  d r d te n n *  i  s u c h e ,  a wody na 
wiosną r. a. w yharow an* , ieat z w o lne j  r ę k i  cz»itkowo lub calkow'cie  za ce rą  po. 
mierny do sprzedani*. Dowiedzieć &ię o tein można w h a n d lu  winnym JP.  Beniaminą 
Schmidt 1 r i j  ulicy Miodow-ey p o d  N rem  486 l i t ' z B.

W  hrndlu  Brozego na Podwalu p o d  N ra m  53a można dostać trzy g - tn n k i  A "a k u ,  
to ieat ; pierwez-go i nayl ps iego garn iec  za i Ł  t 4 .  butelka za zł: 5. D ru g  ego g  twn* 
k n  garniao za i ł ;  2 0 , bu te lka za zł: 4. Trzec iego  g a tu n k u  garnieo za cł: 1 6 . — Es* 
aenoyi ponozowey cay lep sz ty  g rn ieo  za zł: 35 ,  k w ar tę  za »ł: 9 , bu te lkę  ta  zł: 8 , pół 
butelki  za tł: 4J. Esa^ncyi ponc tow ey  drugiego g a tu n k u  garnieo za z): 1 7 , kwa tę t& 
zł; 7 , butelkę za »ł; 6 .  pól bute lk i  za zł: b f  Essencyi ponozowey traeoiego g tunku 
za z l  1 9 , kwartę  aa aŁ 5. —  Oleić preparowanego ćL palenia w lampach garnieo za 
zł: 9 . — Ootu winnego tęgiego garnieo za złr i f ,  kwartę  za g  : 2 0 . — Likierów na.tą.  
puiącyoh, iako t a t  ro ł  nny, cytrynów*,  pom arańczowy,  malinowy, wiśniowy, poiłem* 
kowy, cynamonowy, gwoździkowy, mientowy, kawowy,  selerowy, i p e r a y k j* y  pó> bu. 
Ulki  za zł: 3 ^  Lik ier  r an i l lew y  pół bute lk i  ca zł: 4. L ik ie r  z kwia tu p  mnr>ń<zo* 
wego po z k  5. W ó d e k  p rzedn ich  różnych łlaazkg k w ar to  wą za zł; 4 i i ń - n j c h  Vtin.

W  roku  pr tezzłym w prowincyl Pru*  w schodnioh ,  na t rzech  różuyoh mieyaeaoh 
były merynosowe barany przedane — W Gum bin i  w przytomni soi R»doy kra in  P. Tfeaer 
36 baranew mzryn' w cenie od  z6  do 2 7  Talar:  Prus: przedanych b y ło ,  k tó re  ta*j br« 
l y  (prowadzone z RróDwskiey owczarni ł ' rankeufelde , i w tey ie  owocarni powięktz>-J 
częśoi zahodowane. —  W dobraoh J iu s s tn ,  niedaleko Gumbini 3o meryn:  baranów po 
43 Talar:  Prus; w pośrednie j  oenie p r t e d a n o ,  k tóre  tam po owoach 9axońekich żabo* 
dowane bjły,  a baranów po owcach g a tu n k u  Roohaburskisgo sztuka p ł a s o m  była 
7 0  Talar: Pras:.  Ta zaś owocarnia bardzo wiele w późnie jszym ca-sie spodziewać się 
każe ,  około k tó r e j  dopiero z wielką umieiętnością, atarannośoi* i pi lność 7 c h o d ź * .— 
W Sstcinort było takoż 3o baranów meryn: po ao Talar:  Prus:  w  oenie poś redn ie j  
prze danych.

Dobra Kosiów s wsiami obrobnemi i Miastem Parysowem częste Ja rm ark i  i ludna 
maiące.-n, » r r l j n a n i ,  Ta r tak iem ,  stawami rybnemi i sadzawkami ?.arybke»emi z bro­
warami piwnemi i gorzelniami do k tórych  garoe wężowe i lasy dostarozaiąo*, z łąka* 
mi: d t lya iąoa  fur siana zbioru p rz tn o s ią c e m i , żjznemi Pastwiskami w Powiecie Garwo* 
lińskim Wciew: Podhsk ićm  o mil 6 od Warszawy poL żoue,  są do wy*»urzrz*nia w dzie;« 
i a w j  na l i t  trzy. Do zawarcia z wolnej ręk i  kon t rak tu  ieat upoważniony J W.  Faliszew­
ski Sędzia Pokoiu w Dobrach Górznie o mile ed  Garwolina mieszkaiący, czas do tego 
ukłidsi do 1 0  Kwietn.a r. b. oznaczony.

t i fcs*Jóx.ef  Brunn Artyata przybyły, z Wiednia  z zamiarze udania się do Rostyi ,  ma
\ k i n v  ł t w r i a  r l  a  1 m  1 *%■>» D  M n «  ś  .  a  L .    _ a. _    Ł  a  K  1. •  . . .  _

ca  i 'y  łaskawe względy zasłużyć..
W  składzie wiktuałów Staros: A. Natansona iest do sp r r e d 'n ia  masło w różnyob 

g a tu n k a c h ,  te ie«t: Litewskie i Dworskie Pr]*kie zwane,  w n»y epszym g a tu n k u ,  do 
l5ooo funtów, za cenę mierną ,  pod  Nrem *6o3 przy i l icy  Bug ty.

Toaleta Mahoniowa z porządkami ciyli  stolik do umywania zupełnie now y  ró* 
w nieś  służący dla Dam iako i mę zoaytn ,  ieat wystawiony aa  aprzsdai  w Sklepie Ubo* 
* i « k  DOD; DR;
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D o
G A Z I T Y  W A R S Z A W S K i n

DNIA i 4 MARCA 1820 ROKU.

Kommissyiei H ypoteczna  W ojew ództw a  Mazowieckiego  
Trzymaiąc sic porządku w poprzedzaiącem Obwieszczeniu d. d. 9  Lutego r.  b. względem 
Dóbr  Ziemskich zapowiedzianego, wyznaczj ła  do przyjmowania Aktów p i e r w i a s t k o w e j  
zaprowadzenia Hypotek ,  w stosunku do Prawa Sej  m ow eg o , szczególne Termin* nn mie- 
f.iąe May c. a. dla D óbr  w Obwodzie Kujawskim,  a mianowicie w Powiatach Brzeskim „• 

Kowalskim, i Radziejowskim położonych,  iako to:
a. Dla Dóbr:  Bogołomyia, Brzyszewo,  Dembice,  Poddębice, K ruszynek ,  Dezertft 

f za łp in ek ,  K ruszyn ,  Łagiewniki i młyn Diabełek ,  Arciszewo, Bclczewo, Bielawy ^Bodza­
nów o-boruckie, Boniewo, Dezerta K r u p k i , Borucin, Borucinek,  Bodzanowo-wielkie 1 ma- 
ł e , BorzMnie, Dezerta Zadusznik i K rzykos ,  Borzymowice i ł*ąki Markowe. — Dzień  t
M o ia  r. b. , - m  ■

b. Dla Dóbr: Chodecz, Dezerta Wolica ,  Kamienna,  Piele?zki, Zalesie,  B lom e,  
K ru sz y n e k ,  S m o lsk , Nowa-wieś,  Grobie ,  Rrylewo, Brzezie,  K.lwark Dobielewo, Bicz,  
K^loniia Krapilec,  Borek ,  Chalno, Czamauino, B j ln o ,  część Pepow ka ,  Choceń,  Choce- 
n e k .— Dzień 2  M aia.

e. D la Dóbr:^Krumszewice,  Dezerta Wolica Kromszewska,  wsie P ro sn o ,  Dezer ta  
Siedliska, wifś Psarj- i część wsi Szczecina,  K o b \ ła - lą k a ,  Chodeczek, D ąbie ,  lYąbek, 
Redecz,  K ru k o w y ,  Dombrowka , Falborze czy li Chwalborze,  Falszewo,  P sum o ,  Pas jho-  
w o ,  Bycz,  Głuszyn,  Głu^zynek-piecakowy,  Galczyce i Galczj ce-małe, Kucznice ,  Kru* 
kow o,  Kąty . — Dzień 3 M a ia .

d. D la  Dóbr: Mielno, Goslinno i Piekutkowo,  Groycd i częs'ć Pezorty  Jarciszewo, 
C r o y c z j k ,  Janowice p*,d Ryn* ni A . ,  Jarar.towice, Jarantowiczki,  Jaranowyk, JIowo, Tą’ 
drowiee.  Kamieniec,  Dezerta Kamieńczyk,  wieś Wola Z aga jkow a,  Niemuiewo,  Nakaro-  
wo i Wola Nak a ro w a , Olgonówo. *— Dzień 4 M a i  a.

e. D la  Dóbr:  Mstowo, Dezerta VA rzesztw o , Kaniewo,  Jerzmanowo, ^Kazanie , Kro* 
wice , K nczyna ,  Kos^anowo, Łąkie*wielkie, Łąkie-Zwiastowe, I)* zerta Żołdak , Lnbra** 
n iec ,  D o b i - rzy n ,  Tur«>wo, Siarzyce,  Kwilno,  B iem atk i , Koniec, Lubrańczyk ,  Jani- 
szowko,  L i j tw o ,  Szczytno i Dezerta Zapust ,  Sieroszewo, Siewit-rsk, Skibice,  Szatki ,  
Smiłowice. — Dzień 5 M aia .

f. D la D óbr:  Slrygi A. B . ,  S t ryzk i ,  Luba m in ,  Mikołayczewice albo M ik o ła jk i ,  
Czanit rze , K n i ę t k i ,  M ie lź jn ,  Janu.-zewo i Hollendry Zaborowo,  M ąkoszyn ,  Mo* 
rzy c e ,  Morzyce-nowe,  Niegibalice, Drwalewo,  Opielenka, Mifcuhowo i Głuszynek-zgni- 
ł y ,  Osiec wielki i m a ły ,  l ik le jn ica ,  W jn i j s ło w o ,  Dezerta Zabowo,  Wichrowice. —* D sitr  i  
t> Maia*

g. Dla Dóbr: Osięczyn, O ssow o , Otmianowo,  Otmianowko,  Paniewo,  P a n ie w k o ,  
Paruszewice , Powałhowice, Powałkcwiczki,  Popowice,  Redecz*wielki, Kątny  Redec2 ,  
Dezerta P« klękowo i m l j n  G ó r n y , Rudka-wola,  Bartłomieiowice, Bodzanowek,  Jarno* 
w o .— Dzień 9  M aia.

h. Dla D óbr.  Sadłog,  S ad łoźek , S iemnowko, S ierakowy,  Miohówko,  Kozi . i ły ,  
Wola-cierkowa, część Janowic i pole w Mąkoszynie,  Skowronkowo i M ie t iy n h o , S to k ,  
Sulkowo i S k m n o w o ,  Sulkowek i Dezerta Boiagniewo; Swiss i  Nasitfł*Yve/Swiv;tyataYf,,
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Swiarczyn i Galonki,  K o n a r y ,  K ro lo s z y n ,  część b o r u  K l u k i ,  Kościelna-wieś i Po tu łow-
k o . — Dzień  i o Main.

i. Dla Dóbr:  Sw ia rczynek , S o k o ło w o ,  Świą tn ik i ,  Sit-dlemin, S i k u ł a ,  T o r z e w o , VVo- 
la-panjszowa, Dezerta Arciszewo- i lugnezowe, Zabow ko  i O -trowo, W o la - so sn o w a , Winiec 
i YVoliee, Wolica,  W rocławek D obra  D u c h o w n e ,  La tkow o,  dężer:  W y g n a n o w o ,  Lekarze- 
wice,  Zakowiee,  O s ł o m k i , S ka rbow a-w o la , dezęr:  Paiewy. —-  Dzień 12 M a ia .

k. D la  Dóbr:  Ząbin i Z ą b iu e k , Z ło tn ik i ,  Z y d o w o , Z y d o w k o , Zg łow iączka ,  Brze­
zie,  Bogusła-,vice, Goray i Naeiągn iewice , B y t o n , O lę d ry  tegoż nazwiska , wieś i folwark 
S t ruźew o,  Chlebowo, Mchowo-wit lk ie ,  N a g o r k i ,  O s ł o m k i ,  P ł o w c e ,  Polichowo i dezert 
Broniszcwko. ■*— Dzień  10 M aia .

1. Dla  Dóbr:  O no-górne A. B. i Kawał wsi R y n ,  O sno-gorne  C. D. i kawał  wsi 
R y n ,  Osno>-nadolne A. li. P o ła iew o ,  P o ła i e w k o , P o p o w ic z k i ,  Racieein A.,' Rudzk-wielki  
j O lędry ,  Rud/,W-m.dy, Ruszkowo i S n o l i s z k i ,  R yn  A . ,  P a c i e r z y n ,  R u s z k i ,  Szalenki 
czyli Sza lonek , Sams/.yce i DezerŁa Snm szyezk i .—  Dzień  i 5 M aia .

nj. D la  Dóbr:  S o l i n o ,  Sinogać i Koloniia Przedwoczyzna  , S o m p o l in e k , Sosnowice,  
Spoln ik , Tomisławice A. W ierzb ice ,  Osno podleśne i część Ryna A . , Wiorzbinek,  Zakrze- 
w e k ,  i część Dezerty Gaczki,  W ilkowice ,  Zam ięc in ,  S k a rb o w a -w o la , Zagaiewice . — Dzień 
16 M a ia ,

n. Dla Dóbr:  Baruchow o,  Beszyno , B ie rzy n ,  Kucice  i w Powiecie  Brzeskim po­
łożona wieś Ąrciszewo rozdzia łowe,  Błędna i Urszczelice , Bogu-ławice i Loiszewo , Bro- 
n iszewo, B rdowo,  Cetly A. B. C . , ChociszeWo, Nowa-wieś i Dezer ta  K o z a n k i , Chrosto- 
w o . — Dzień  17 M aia .  , \ .

o. D la  D ó b r1 Cieplinv i Ole b y Cieplinki, Czerniewice A. B . , Ch t e l , Czerniewi­
ce byle dobra  duchow ne,  Dohrzeit.-wiyę, Dziankowo A . ,  nowe osiadłości W ą w a l , W ol­
ka Dziankowa i Dezerty Wolka i Leszczanki, Dziankowo B. C . , D/. iankowek, Dziewczo- 
pole-wielkie, Dzjewczopolkó , W ąsew o ,  WysQcin ,  W ysoe inek ,  Witowo . - - D z i e ń  18 M aia .

p. D la  Dóbr: D un inów ,  rudunck G orn  , w-ie K rzew en t ,  lV lę sn o ,  młyn Nowa* 
wieś,  rndunek  Osiek i Glinki,  wsie S ro d o n ,  Wystka  i Olędry Mostki i G łodna ,  Fa iew o ,  
Gagowy, Gagoły,  Galaszewo,  G rodno ,  Gulewo A. B. , G rab k o w o ,  Izb ica ,  folwark Komo- 
rów i Wolina, wsie Pasieka,  Soko łów ,  S laźew,  Grochow iska ,  T y n n n  i D ł u g i e ,  Zago* 
rzyce ,  Zakrzewo,  Wola Bachorna ,  Ukleia i Dezerta  K ra iew ice .— Dzień  19 Maia.

Dla Dóbr:  Kaliska,  Kępka i m łyn  wodny R u d a ,  Klubka  i K rz e w ic e , K o ło m ia , 
Kąty A. B . , Kalinowiec inaczey zwany K u n e k ,  K o w a l ,  K u r o w o ,  L u k n o , Ł ą c z e w n a ,  
Zieleniec, -  Dzień  20 M aia .

r.  Dla Dóbr:  L u b ien ,  S tępka ,  Gole i Czaple ,  L n b ie n ie c , L u t o b o r z ,  Miel i i łko,  Mo* 
dliborze,  Alodzerow, K o rzeezn ik , Slnpin , hnie ln ik  i lb lwark Imielniczek, Naczachowo# 
O b a lk i , Ossowko A. B. (3. ,  Py sz k o w o ,  K rzyszkow ice ,  Lubanie . — Dzień  20 M aia .

s. Dla Dóbr:  Pa t ro w o ,  Roguszk i ,  Rzegocin ,  R z e ż e w o , S z c z k o w o , Szczk ó w k o ,  
SzczuLkowo, Sietniony, Skarbonowo , Soii tdy. —- Dzień  24 M aia .

t. Dla Dóbr: S ław ęczyno , S t r u ż e ,  S w ie rn a ,  Swieszewy z D eze r ta  K ruszka  czyli 
Z a b rz e g o , Szewo wielkie A. B. C . , Szewo-małe A. B. 0 . I ) . ,  S k o k i ,  U nis ławice , Wię- 
slawice, Świą tkówice , Zakrzewice i Dezerta  Boniewo, Wie trzychowice-wie lk ie , Wistka* 
Szlachecka,  Wilkowice,  WitkowiczkJ,  Wola - Olszowa , W o la -  P ie ro w a ,  Woła  - Adamowa- 
— Dzień  2O Mata .

u. Dla Dóbr:  Zakrzewo,  Zikrzewek , Zaw ada ,  Dezer ta  W nika  i L u b a l y ,  Zb iew o ,  
Zbiewko,  Zieleniowa, Z o r aw c e , L i n i a ,  Ogorzelewo i K o ła tk i ,  Bachorka  czyli Swara -  
w o ,  Birde-blola, lolwark tegoż nazwiska i Ł ą k a  Swierkowo w Granicach dóbr  Goszcze- 
w a , Biskupice,  Broniewo, N ik ie l ,  Broniewko, B ru d n o w o ,  Dezer:  O s s o w k a ,  B odzanow o,  
Biegunowi) , B.ątkowo i wieś szarwarkowa S ł u p y ,  B ie lno .—  Dzień  20 M aia .

w. Dla D'jbr . Bronis ław,  Byczyna,  Ciechocinek i W o lu szew o , Czołówek , O zo łp in , 
D em bolenka  , Du.hre, Dymiec i  GęsirHec, Gosławice i Dezer ta  Ze laskowo,  Goszczewo,  

* Grabi a , Alacieiewo, K o n eck o ,  Chronja-wola i Dezerta  W ilkow yia ,  Gradow'0,  Gęs ino ,  Ja-
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nowice, Stanice il'rzywieczerzynek , Janowice, Kawęczyn, Dembianki, Dąbrówka A .  B. C. > 
Dąbrówka-połaiewskn.— Dzień 27 DTaia.

x. D la  D ó b r : Kałęozynek, Klonowo, Klonowek, K oszczały, Kruszynek, Krzywo-  
sądz i Piołunowo, Kwilno, Kalinówkę, Kaczewo, Kucerz, Ł ow ieżek , Swińki, Kamie- 
r ie c ,  Zamyślin , Olędry, T o m a s z o w o ,  Juzelbwo i Kaniewo , Lubsin ,  Czarnotki i Czer- 
nkw ice , Łuszczewo, Lubotyn, Michałowo i Kobiełice.— Dzieti 29 Maici«

y. Dla Dóbr: M jkanowo, Nieszozewy , Osno, Dezerta N ow a-w ieśy  Opatowice, 
Piotrkowo, Poczałkowo, Łowkowice, Przybranowo i Przybranowek, Przypilst, Przy- 
wieczerzyn, Parchowo, Palczewo, Radzieiewo-stare A . ,  f logalin , Raciążek z przyltgło-  
ściami, Raciążek byłe ctubra Duchowne, Sieroczki, Przeciecz, Radoszewice. — Dzień ero 
JMaia.

z. D la  Dóbr:  Sierzchowo, Markowice i Dezerta Unimierza, Skibno, S łom kow o,  
Slpmkowo A .,  Służewo, Broniszewo, ( Starawieś, Wnika i Kopanina, Święte i Kruszy­
n ek , Świątniki i Dezerta Pę.cłoninó, Świniarzewo, Szcwce i Wovcin , Sędzin, Toporzy- 
szewp i Dąbrówka, Ustronie, Ułom ie, Waganiec, W łościca i Grabiono w, Wolne. -— Dzień  
3 i Mula.

Podaiąc zalćm do publiczney wiadomości powyższe rozporządzenie , wzywa Kom- 
dissyia Hypoteczna Intcressantów, to iest:

1) Właścicieli Nieruchomości wyspecyfikowanych,
2) tych, którzy rozumieią mieć lepsze lub równe Prawo do własności,
3) tych , którzy maią jaką Summę lub Prawo rzeczowe (hypoteczne) ściągające się

do Gruntu.
4) tych nakoniec, którzy posiadają iakie Prawo rzeczowe (hypoteczns) tyczące'się

Summ albo Praw hypotekowanj ch : 
aby opatrzeni w oryginalne Dokumenta do usprawiedliwienia ich resp: własności, i wszel­
kich innych praw służące, stawili się osebiscie, łub przez Plenipotentów specjalnie i 
urzędownie umocowanych, w Terminach oznaczonych, o godzinie gtey przed południem 
w Kommissyi Hypotec2nev, tu w Warzzawie w pałacu Rządowym Biskupa Krakowskie­
go zwanym, przy ulicy MiodoWey pod Nm 496 sytuow anjm , gdzie znaydą wskazane­
go sobie imiennie Urzędnika do ułatwienia zamierzoneyi czynności.— Odroczenie Termi­
nu nie znaydnie mieysca.

Właściciel bowiem niezgłaszaiący s ię ,  ulegać musi skutkorfi w’Artykule 148 Praw* 
Sejmowego przepijanym, wedle którego zap e z w ar y  będzie na inny Termm przed upły- 
nieniem czasu prekluzyynego, pod zagrożeniem kary od 20 do 60O Zł. Pol. Na przy­
padek nieućzynienia zadość i w tenczas woli Prawa, kara pieniężna ściągniętą, a nowy 
znów Termin pod karą podwójną wyznaczonym zostanie. Gdyby Właściciel był niele­
tnim, lub bezwłasnowolnym, środki rygoru stosownie do Artykułu i 49 dotkną Opieku­
na. Oprócz tego Właściciel niezostaiący pod Opieką, w myśl Artykułu i 5o utraci 
wszelkie dobrodzirystwa prawne względem wierzycieli, którzyby nie byli w stanie uzy­
skać zabezpieczenia swych wierzytelności dla niedopełnionego przez tegoż właściciel? obo­
wiązku w przedmiocie utwierdzenia praw' własności*

Niestawaiący zaś Interessanci pod liczbami 2 , 3 , i 4 umieszczeni, gdy by się clicie* 
łi zgłosić po dniu oznaczonym, ale ieszcze przed upłynieniem czasu prekłuzyi, to iest: 
przed dniem iwszym Lipca r. b . , powinni ad Arliculum i 56 wezwać wszystkich, na 
których prawa ma wpływ ich pretensyia, do stawienia się przed Kommissyią Hypoteczną, 
i ponosić będą wszelkie koszta. Wszakże gdyby i lego uczynić zaniedbali, uważani hę* 
dą na mocy Artykułu i 54 , iakoby się zrzekli prawa rzeczowego, i pretensyie ich zo­
staną tylko osobistemi.

Ph-mpotencyie pizcZ Strony interessowan* wystawione bydź m ogą, na Mecenasów' i 
Adwokatów, niemuiey Patronów Trybunału 1. łnstancyi, z których dla ułatwienia korre- 
Spondencyi wymieniają się zarazem lęZyk Niemiecki posiadający, iakd to: Mecenasi Bogu- 
sławski, Łabęcki, Kiedrzyńshi, Wasiutyński, Kozłowski, Dornfeld, Jasiński, Stawiarskj,
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Taroztfwski, Tokarski,  Krzywoszewski, Wiśniewski,  W o ło w s k i ,  Srzedziński , K. ostrzy* 
c l i ,  Ulomm, Michał Torosiewicz, Maiewski; Adwokaci:  Kawczyński ,  W ągrow sk i ,  Da­
wid lk-rosiewicz., T urow sk i ,  Sokołowski ,  Szreder ,  M ędrzeck i , Owidzki , Ogrodowioz'; 
Patronowie: Rynkę , Woliński,  P rzy łusk i ,  i Szperliński.

Kotnmissyia łiypoteczna ostrzega przyte'm, że każdy bądź właściciel, bądź inny ia- 
kiekolwiek prawo rzeczowe maiący, powinien w stosunku do Artykułu  1O7 cytowanego 
prawa,  obrać sobie zamieszkanie w krain. Wolno iest w prawdzie odmienić ustanowione 
pierwiastkowe zamieszkanie; lecz w takim przypadku należy wybrać ,  i wskazać inne tak- 
że w Ki aiu.

ISadto uwiadomią Kommissyia Hypoteczna :
u) Ze ieżeli prawo zgłaszaiącego się zap ianem  iest do Xirgi  Ilvpoteczney pod po­

wagą prawa Pruskiego wprowadzonej’ , nikomu nie będzie wolno wznawiać takich ro­
szczeń, względem których iu i  nastąpiła prekluzyia , ani takich czynić pretensyy lub 
zarzutów, które podług przepisów prawa Pruskiego nie mogą bydź dopuszczone (arty­
kuł  1Ó2.)

b) Ze zgłaszaiącym się służy talłie pierwszeństwo , iakie zawarowane iest prawem 
tey Epoki,  z którey pochodzi ich należność, lub późnieyszey, gdy w niey inną przybra­
ła postać (artykuł i 55.)

[Naostatek aby każdy, kogo zaprowadzenie nowego Systemalu I lypotek -'bchodzić 
może,  wcześnie przysposobił potrzebne ku ten?1* celowi dowody, uprzedza f^mrnissyia 
Hypoteczna: że po załatwieniu Terminów w obecnym rozkładzie wyszczególnionych,  Do* 
bra Ziemskie w Obwodzie Stanisławowskim, następować będą ,  o cze'm wydać się maiące 
później sze Obwieszczenia blizey zainformuią. — Działo się w Warszawie dnia 2 Marca 1820r. 
Prezes Konumssyi I.lypot,eczney C z ło n e k  Kommissyj l lypeteczney Członek Kommissyi 

Sędzia Appellacyyny, Sędzia T ry b u n a tu ,  '  l lypotecz: Radca W. M,
(podpisano ) J. 'Turski. Andr: Łanowski.  Xawery Dąbrowski

ióa zgodność: J. Z a w a d zk i , 'L. Sekretarza.

Kommissyia Jlypoteczna W oiew ództw a Mazowieckiego
Uwiadomią interessowane osoby:  że dobra Gole z Powiatu Orłowski-go na dzień 11 

Kutego wywołane należą rzeczywiście do Powiatu Błońskiego,  i regulacyia icli w dniu 
13 Kwietnia r .  b. nastąpi. — W W arszaw ie  dnia 3 Marca 1820.

Prezes:  J. Turski.
Za Sekretarza:  J. Zawadzki.

Kommissyia W'oiewodztwa Płockiego.
Do obrachowania się z wzaiemnych pre­

tensji  z dzierżawy głównych i separatnych 
Folwarków Ekonomii Boryszewo z epoki Rzą­
du Pruskiego i Xięztwa Warszawskiego, Kom- 
piissyia Wojewódzka wzywa p o n iż e y  wymto­
pionych dzierżawców’ albo ich S ikcessorów, 
tako t o :

Pohla  Naddzierźawcę Ekonomii Bory- 
3zewskicy do roku 1O06.

ZwoMegedego  Dzierżawcę Folwarku 
jprwały  do roku 1811.

tnia r. b. stawili się przed W. Kowalewskim  
Kommissarzem Obrachunkowym , przed nim 
pretensyie swoie ieżtdi iakie maią okazali i 
udowodnili, tudzież na roszczone przez Skarb 
prętensyie odpowiedzieli,  inaczey, żadne po 
upłynieniu powyżey oznaczonego terminu 
rekjamacyie przyjęte nie będą.

Działo się w P tocku  cl. 29 Lut-'go 1820.
Prezes ( podpisano) Kobyliński.
Sekretarz  (podpisano) Kobyłecki.

Kom m issyia  W oiew ództw a  Augustowskiego.
h o szku ta  Dzierż: Folwarku Cckajiowy. j Ponieważ pozostała jeszcze ilość drzewa 
Xiędza Smarczewsk:ego Dzierż: Fol war- I kosztem Skarbu  wyrobiona w roku  zeszłym 

k u  Litowa  do roku lb io .  J i na ii indu gi wywieziona, sprzedany bydź ma
Gebriera Dzierżawcę wiatraka we wsi j sp ek u la n t ,m , handlem spławu zagraniczne* 

Baryęztw iji , aby naydaley do dnia 10 Kwie* | go  trudniącym s i ę ; — wzywa przeto Kom*
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missyia Woiewódzka wszelkich Pretendentów, 
nabycie drzewa życzyć sobie mogących,  do 
złożenia opieczętowanych na piśmie deklara­
c j i  w terminie :

Leśnictwo Suwałki dnia t 3 Marca 1820 r.
— Raygrod — i 5 ditto.
— Balinka — 17 ditto.
— Pomorze  — 21 ditto.
— Boksza — 22 ditto.
— Sereje — 24 ditto.
— M»r\ ampol 28 ditto.
— Szlanów — 5o ditto.
— Piłwiszki — 5 Kwietnia.
— .Gryszkabuda G ditto.
— Wyłkowiszki 7 dillo.

adi essuiąc one fra n c o  , lub osobiście skła- 
 ̂ daiąc do respective Urzędu Lfśnogo ,  z któ-' 

regu zakupić sobie drzewo życzą , a k tóre  o 
godzinie trzeciey z południa każdego dnia 
w terminach oznaczonych będą rozpieczęto- 
warie, i naj korzj'stniey sze ofiaruiącemu dla 
Skarbu korzyści ,  przysądzenie nastąpi.

1. Składający lub przesyłaiący dekja- 
racyią obowiązanym iest wymienić, iakie ga­
tunki drzewa zakupić chce, i ile nad ustano­
wione p ra e tiu m  dać ofiarnie się.

2.^ Przy deklaracj i  należy złożyć lub 
przysłać bądź w gotowiznie ,  lub obligacj'- 
iach skarbowych na pewność deklaracj i  10 
od sta procent od sum m y,  iaka na wartość 
żądanego drzewa podaną iest.
t 5 . TV drklaracyi wymienić nadto nale­
ży, dokąd adressow aną bydź ma ex pedye j ia , 
v. razie gdy iako plus licytant do kontraktu 
wezwany będzie miał bydź ,  łub dla odebra­
nia złożonego vaclium.

4 . W czasie spisać się maiącego kon­
traktu 1 /4  część wartości zakupionego dr ze­
wa licząc w to i zaliczyć się maiący loty pro­
cent,  kontrahent złożyć obowiązany'będzie.

5 . Reszta wypłaty należjtości i odebra­
nie r 1 zew a zakupionego, w przeciągu mie­
sięcy trzech , a w razie żądania w miesięcy 
sztsc nastąpić powinny.
V, •. O d m ie n ia  »ię w k o ó c u ,  iż gdyby ia- 

dość wystawionego na przedaż drzewa u- 
j (  nua a z cząstkowej- sprzedaży ( która 

3ię me tamure) az do dnia ,  gdy przyznanie 
u stąpi zakupionego drzewa,  v» ówczas ilość 
takowa odtrąconą będzie od wartości i Rości 
drzewa tegoż.

6 .

9

10

1 1

-   ■ a a
Ilość drzewa wystawiuufca się na sprzedaż 0 

iest następuiąca:
1. W Leśnictwie Pomorskie 'm kłod kóp  <3

sążni 295 za zł: 13,324 gr: 3 .
2. — Boksza k łod  kóp 10 sążni aa

zł: 920Q.
— Boksza biussy kóp 8 sążni 211 i a

zł: 14,700 gr: 28.
3 . — Suwałki bi ussy kóp 20 sążni 24 ia  

zł: 34,5 10 gr: 28.
— Suwałki camry kóp  12 sążni i 4 za 

zł: n , o i 4 gr: 12. '
4 . — Sereje sążni opałowych sosnowych 

Goi ?.a zł: 7820.
3 - — Gryszkabuda brussów )

sążni 7J j
— Gry szkabuda budulcu kóp) z* 299**

3 sążni 76 )
— Szlanów brussów ) 
sążni 120 )
— Szlanów b ro w ar - ) .

ki sążni l o i  ) za zŁ 539 6 r? 7*
—  Szlanów wał do)  

młyna 1 )
—  Maryiampol camrów kóp 3 sążni 
317 za zł: 48o 2.
—  Piłwiszki brussów są- ) 
żni 78 )
— Piłwiszki budulcu ) 

kóp 3 sążni i 58 )zazł:
— Piłwiszki browarki  \ 

kóp G sążni 34 f
—  Sążni opałowych 278 )

— Wyłkowiszkikłod)
I. klassy kóp 2 sążni 112)

—  Wylkowyszki k ł o d ) . ,  _ „
II. klassy sążni 87 ) z* th  i i $ 5 g n  l . .

—  Wyłkowiszki k łod )
III. klassy sążni 88 )

—  Wyłkowiszki sążni opałowych g34 
za zł: 16,078.
—- Raj gród brussów )
kóp 3 sążni 33o ) . _
— Rajg ród  cam ró w ) za hOooygi.29.

sążni 1*6 )
—  B linka brussów ^

4 sążni 91 )

Summa złotych i5o,575 gr: 23. 
Każdy ż jc / ą c y  sobie kupić ma prawo

7-

8 .
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łą d a ć  w Leśnictwie okazania sobie pomie­
cionego wyiey drzewa. —*• Dodatąc 'I {o dla 
■wiadomości, iż na kopę rachuie się 3^ z  
*ążni. *

Drzewo zaś opałowe układane iest. w 
sążniach obeymuiących po 216 stóp Lubi­
eżnych.

Działo się w Suwałkach  dnia 10 Mca 
Lutego. 1820 r.

P re z e s : fg: Lubowiecki.
Sekretarz Jeneralny

A. Righei ti .

Na mocy upoważnienia Kommissyi Rzą­
dow ej Wyznań Religiynych i Oświecenia P u ­
blicznego w Królestwie Polakiem , a szczegól­
n ie j  JVY. Linde ,  członka teyże Kornmiss\i i 
Rektora Liceum Warszawskiego, założyłem 
pem yią młodzieży płci męzkiey, w którey sta­
rałem się połączyć w szystko, co tylko może 
służyć do zdrowia, nauki i wygody. Skła­
da się iu i  i m  z pewney liczby uczniów, k tó­

rych rodzice raczą w każdym czasie udzielić 
wiadomości stosownych do ich zadowolnienia. 

fdTurszawa d. 12 Marca 1820.
L. F .  Gravin.

Ulica Sto-Krzyska N ro  1307.

D ’aprt'9 les pouvoirs qui m ’ont e'te don- 
ne's par ta Commission des cultes et d’instru- 
ction publique du Royanme d i  Po logne , et 
specialement par M onsieur Linde Recteur dli 
Lycee de Varsovie et membre de la dite Com­
mission, j ’ai etabli dans cette ville une pen­
sion de jeunes g en s , oil j ’ai tdche de reunir 
to u t  ce qui peut con tiibuer a leur sante, 
leur instruction et łeur agrement. Elle es! 
deja compose'e d ’un certain nom bre d’eleves 
dontłes  parens pourron t toujours donner des 
renseignemens conformes a leu r  satisfaction. 

rar&avie le 12 Mars 1820.
L. F .  Gravin.  

rue Ste Croix N ro  1337.

O b w i e s z c z e n i a .
Urząd Manloypalay Miasta Stołecznego YYar»z\wy. — Stosownie do Reskryptu  

Kommissyi  Rządow ej  fcpraw wewnętrznych i Polioyi z dnia  a6 Października r. t.  Nro  
\%\Ą * D y re k c j i  Policj i  i  Poctt .,  Rudera  spalonego Pałacu Sułkowskich p i t y  ulicy N e­
wy Świat Nro  »3 i5 sytuowauego,  wraz s placem dziedzicznym powierzchni łokoi kwa-  
d ra to w jch  21.0C0 trzymającym, przez b leg ł jch  na summę xłb Pol: 37,163 gr: 17J ota- 
zo w a n e g o ,  sprzedane będą s wzglądów Polioyynyeh z z u p e łn e n  prawem w łzsu jśc i ,  i 
głównym dla nabywcy obowiązkiem, rozebrania na taras exystuiąr,yoh pus tych i z 1 wa­
lenie m grożąoych murów, a natomiast zabudowania placu stosownie do przepisów P o ­
licy jnych i planu pr*e« Rsąd zatwierdzić się maiącego. Do odbyoia w ty .n  celu lioy- 
tacyi pub l iczne j ,  przezuaozaiąc termina w  dniach i 3 , 17, a o»tatni 20 b. m. każdo- 
dziennie o godzinia 5 po południu ,  tu vy R a t u ^ u  Głównym w sali zwykłych posiedzeń,  
wzywa chęć nabycia mniących,  ażeby zaoparrecniw Vadium w gotowiźnle su ~mę sił* 
6,000 wynoszące aktu Hoytacyi attentować chcieli ,  aawiadamia or»z,  iż w arunk i  pod 
któremi najwięcey dającemu własność przyznaną będzie ,  każdego czasu w Biór^e Urrg- 
du Municypalnego pney rzan em i  bydż mogą. — Działo się na posiedzeniu w Ratusso 
Głównym Miasta Stołecznego Warszawy dnia a Marca 1820 roku .

Radca Stanu P r e z y d e n t ,  PYoyda.
- • Sekretarz  Jenera’n j ,  Pułtarzewski .

CJrząd Municypalny Miasta Stołecznego Warszawy — Zawiadamia ninieyssi 'm, U 
rożne  sprzęty s rebrne,  miedziane, cynowe,  żelazne, zeg a rk i ,  różne ubiery, i t .  p.  p o ­
dejrzanym^ osobopi przytrzymsne,  i w deposycie Pol icy jnym zatrzymane,  do odebra ­
nia k tó ry c h ,  mimo ki lkokrotnych ogłoszeń przez pisma publ iosne ,  właściciele n iergło-  
aili się,  sprzedane będą przez lieoytacyią publiczną w dniu 20 b. m. o godzinie tjtey 
rano  tu w K a tuou  Głównym w lokalu do tego przysposobionym, rozpocząć się maią- 
cą. —• VV skutku tego wzywa cbjó  nabycia maiących ,  aby sprzedaży powyższej  a t ten­
tować chcieli. Działo sif na posiedzeniu w Ratusza Głównym MD sta Stołecznego 
tWarssawy d- y MaroA i&ao? Radca Stanu Prezydent ,  W o y d d .

Sekretarz Jenaralny, PułtarsewthL
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Pisarz T r  banału Cywilnego Pierwssey Initanoyi Woiewództ** Musowieokiego. —■» 
Wiadomo czyni komu o tem wiedzieć nńttry, iako na żądanie JPanien M t r j t t a u y  Agaty 
dwóch imion, i Franciszki Agnieszki Elżbiety tr iach imion, Sióstr migdzy sobą r o ­
dzonych Ciecia rewskich dclt tn ich,  niegdy Antoniego i Franciszki Ci t Ciszewskich mat- 
łonków Córek, iako po tychże rodsicach pozo tałych iedyn ch Sukcessorek,  zamieść, 
kanie p r a l n e  u Wgo Woyoiecha Sadowskiego Adwokata Sądu Appellaoyynego KrAlew 
•twa Polskiego, p-zy ulicy Nowolpie w domu pod Nrem 2*77 mieszkaiąoego, obran# 
maiący^h, oraz z mocy wyroku w Trybunale Cywilnym Pisrwszey Instanoyi Woieirodat 
M zowieckiego dnia 7 Kwiatnia w roku 1818 z powództwa żądtiąoych przeciwk* Mar.
0 nowi Oraaohowskiemu, Frsno'szkowi Gronthalerowł i Andrrelowi Bied<*7okiem u Pa.  
eo no w i ,  iako nieletniey JuliUnny S^ichowakiey, po niegdy Katarzynie Smichowskiey 
pozostałby Córki Miohtła i Salomei Orzechowskich naturalnsy Sukce.sorki  Opiekunom 
zapadł go summę złł: V l.k: 7000 .* proei ty ią  drugie tyle wynosząoą i kosztami pra- 
wnemi w kwocie sił: Pol: a45 żądaiącym zasądzającego, w drodze ezekuoyi końo*m pr,. 
bhczney pr .eda ły  1 wywłaszczenia, dom przy uj-.cy Nalewki pod Nrem zs4o sto'acy do 
dłużników Sukcesso ów Orteohowskuh,  w t  .mle domu zamieszkanie m a i ą o y c h . !« * •  
Cr: Jana Dzijjciołkiewicza K c m o rd k *  przy Trybunale Cywilnym Pierwszey In.tanoTi 
Wolew: Mazowieckiego w dnia 21 Stycznia 1820 r. przez Akt na gruncie u rzędorn ie  
sporządzony csiftym został. Potsesayia tv ie.t  pu zczona w dzierżaw* jPanu Sz*vm no- 
wri Sz«termkow na 1st 10 pod dniem is tym Października i8i5  r. i prredaną , ustani* 
z w.zelkiemi do mey przynalefytoeciami i dochodami, i . k  są w Akcie zaigoi. opisare
1 z tern w.<y. kiem, cokolwiek do tey Poszessyi ie. t  przywiązane. Z.igcie takowe wre' 
czonu n zostało Pisarzowi S*du  Pokoiu Wydziału III. P o w i t u  i Miasta W ar.zTI w  
Biurze Prezydenta Miast* Warszawy Ur.- Józefowi B a rano w iczo w i  S e k re ta rz o w i ( \ Z
A U T  KomimV a" owi Policy! Cyrkułu 5go M. W. wszystkim dnia 2q Styczni*

łos  eamo zaijcie wpi.ane.n lest do X'ggi  zaareiztowań w Biórze Hyp>tec«.nem u W«jo„w-. -  ™  ro rm m z ie w io u  P.sarza Rsncel .ry i  Ziemiańskie* Woi/w- M,
d a U .b g o  L u te g o , .  X i , g i .a  J « U o w . ń  u “ L „ .  T r . b J '

n.lu C ,w lla .g«  P .e ra .L .. ,  IneUnejrl W oi.« : M..o»i«okiego n .  t«„ , el d n i .  ^8
P“,bl,l U c y'* *M»n« obiaioien i we.unk.0w p r .e d « /y „ . . J . . .

w __- . . Zrnichowski Pisarz.
Wywieszony wysięg nmieyszy na teblioę w Sali Audyiencyion.ln.y dnia *8 

Lutego 1810 r .  Z m ickom ki  V i m .

DrzT ?Ho*. % ^?!r*r i0a l 8 *0 ir oir u o godzin ie  3oiey z po łudn ia  i w dni n i s t ę  ne  w d om u  
s n r J e d . ;  °  }.lczt,;ł 5 l8  odbywać  »ig bfdzie p rzed  podp isanym  Rejentem
lfcTvrvm KZÓI ^  (fCil'Kt6v  P° *• P ^Oryianie W ydzdze  *-#d.iu  Apncl-
d e /o b y  m ^blt 7 *  P,^ ^ ł y c h ,  m ian ,w  c c :  s r e b e r ,  miedzi, bielizny,P£ r .
M e a r k ó  r i t b * i* ,żek ; p r - t lo iów, lako to: zegarów stołowych,
1, ? , : ,  o t . f i ,  i- r-1^  ‘ V ' J0  1 UJn7 ° h ra .hociofoi ,  ni.mni.jr s p t t . d . r i y m  b . d . i i  w
4 . r c ,  .  n  w T ' ■ t 0  ? S‘J " U  "  S 0 *0 ’ " k “ ”  »  k M i “  « ■ « » « «  p i M l J, er ne. Dan w VVaresa^ie dn a b Marca i8ao roku. 

p J . w in c e n ty  Połczyński  R. K.. Z. W. M.
dacvyne/° ; !a,7 ł b9d'i 0 ^ i*rs>o5*li,m w 8nmmie 3000 Talarów mas.y konkursowo likwi- 
P ^ r t rak tu iąc fy .U  7 ‘ owSd w  T V * aa*X* Cywilnym I. In.tancyi W twa Mazowieckiego 
« o n Tm by v i . i J ' J l  ” g»nionyoh dokumentów eryg in - Inyoh e* quibus, u n u. 
izosenie t e y ^ t  J s T  w ^  W * Adwok^em , o umie.
Królestwa PÓUkiew^ L  A •kwidaTCJI* ,kutk,<ał 0t *K'-> ■•P«dł w Sądzie App, l b o . ynym 
powyższa c t l k ,  i u  .  » “  .Lulp^°  l 8 , 9 wyrok i aż prawomocny, którym summa
P y « *  całkowita « procentami podpisanemu iako likwidantowi przyznana i w k l« !
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*U ttzeciay umieszczona została, wypłata iednakis  pod tym warnnkiem dopiero naki.  
Mna, g i j  albo oryginalny oblig wraz a oessylami, i extraktem bypoteoznym in re- 
eognitioott Wydanym, albo te i  wyrok amortyzanyią tyohie stanowiący złołoremi aoatv 
ną;  gwołi przeto zadosyć uosyrrenia po tanowieniu wyroku tego ,  podpisany podaie do 
rmblloiitey wiadomosoi, iż M  ć bg łsie amortyzsoyi tak  wspomion*/ obligaoyi, prze* 
/ona Łotewskiego pod dniem 20 Mala 1801 r a  su «inę Tal: 3001 na r ł*oł  Fryderyka 
PViera zrzusney w Xiędte  hyuoteozney dóbr osfści 8c* / t  1 tt: B. wraz z Dezerlą Ga- 
Iowo w Powiecie Orłorafcim Użąrycb pad Nrcm 3 za ntabulowan;*y, iako teŁ i cessyi 
Łtyis obligacyi przez tegoż F sebera na dnia 9 C erwoa 1802 r. w połowie na rato* 
gorucha  Jadał Lipskugo mieiikauoa miasta K u tna ,  a w drug iey  połowi* na raco* p o d ­
pisanego zeznaney, t u d i e i  oaaayi, którę Jud*l Lipski  pwd d. 3o M. rca i 8c-3 sw*y po. 
jowy 2 potni*. i<m«*go cbligu podpiasn^mu eałkowicie od: t p i ł ,  n&kouieo *>trakt« łupo- 
tecznpg» in vim r to^gnitonis  wydanego. — Kt.’by w ę c  posiadały przypadkowo w\ra- 
J jne  dupi-ro dokument*, zechce tf-kov* podpuanesui  isfco własti iej-wi ich zw ró cę ,  
gdyż sam żadnego użytku a nich mieć nie moie. — W Werarewie dnia ł6  Lutego 1820

H y p o l i i  C z e r m i ń s k i  Komornik d. du Pokoiu pwtu 
Zgit r ik iego wTłtw ie  Mazow: w Fią tku  xamiatskdly.

Daiało aię w LuH :n!e dnia »6 Grudni* 1819 r o k u .— Na żądanie W go P r y ł j  Dy*, 
cayńskiego Patrona prsy Trvbunale Cywilnym I. Instancy! VVc.ie'aodz'W'a L u o r l s ł ’eg®, 
Karatora massy po s.p. Xiędiu  Janie Franciszku de Grady Kanoniku Kope ry Chełm* 
skiey, mieszkającego w mieście WoLwódtkiem Lublinie w Rynku pod Nr<-m a — J* 
Anton! Giewaltowski >Vciny Trybunału Cywilnego Woiew: LubeLklfgo prsoz JW. Mi* 
n!*t-a Sprawiedliwości, dnia 1 Sierpnia i8 to  r. na ten urz*d wetw*ny i p r  ysifgły. w  
Rycka  Lublina pod Nrem is/.ym mi<stkaiąoy.— Wzywam edyktalni* Sukcessnów £• P* 
Xigdia J na Frsnoisska de Grady Kanonika Katedry Ch. łmakiey, w I .ogdrnie oayli 
L io n e  w Królestwie Francuzkiem lub gds'ekclwiek *nayduiąey< h sig — a to dla tego, 
ł e  po sa.ałey śmitroi w dniu 12 Styoania 1809 r. Xigdz* Franoizzk* de Grad*', Komor­
nik Kołacrkowiki robiąe obuygilacyią * potem inwantacyła, dow'iedi.l*ł t ę ,  ie  zmarły 
rzeczor j  Xiądz Kanonik miał Oyca i Brata w Królestwie F r -ncu tk  em w mieście Lio* 
nie cs * li Lugdanie. — W*ywai«j się ci 8ukce»sor*wie rdyktslnie przez B.óro Wgo Pro­
kuratora Ceserłko-Krćlewakiego przy Trybunale Cywilnym I. Inat&neyi rfoiew: Lubel­
skiego, tudaiei przez, zawieszenie n« drzwbcb audy ien o inn s ’nyeh niniey'Zfgo « e  wa. 
nia tegoż T rybuna łu , oras przex podanie do Gaiet  tegoż wetwanla, ażeby S’ę cd  dc- 
ręczenia nini*’ gz go vetwania  w miesięcy C do spadku po rreesonym Xijdzu  Frenoi* 
szku dwoygi imiou de Grady w Trybunale Cywiltr n 1. Instancyi Wciew: ! ubebkiego 
deklarowali,  w przeoiwnym bowiem razie niesłoż*r>xa dekLra ty i  w powyższym te rm;nie 
w >ąd»ia prsysweitym, spadek po ś .  p. Xigdtu  Janie Francisrku dwoyga imion de 
Grady Kanoniku Katedry Chełmskiey w dniu 12 Stycznia 1809 r.  zmarłym, Rządowi 
lako bezdziedziczny przyznany będzie. — Działo s ę iak wyit'y.

Antoni  Giewałtowski W ci: Tr: Cyw: Woiaw: Lubel:
Jednę kopiią pozwu dla Swkcessorów Xigdza de Grady w« Fr>n yi mi*nkaiącycb 

do Dziennika urzędu publicznego pod Nrem 4532 dnia 3 i Gr.udnia  1819 roku ode* 
brałem. P i e c h o w i c z .

Położyłem i zostawiłem kopiią pozwu wKanccllaryi W. Prokuratora  Królewskiego 
f r t j  Trybunale t ywilrym Woiew: Lubelskiego w Rynku miasta Lublina pod Nrem 1 
*wa urzgdow^n’e sprawuiącego dis Sukc.-ssorów a. p. J»n» Franciszka d« Grady Kano­
nika Katedry Chiłm-kiey w Lugduni* otyli Lionie w Królestwie Francuakiem miea-kft* 
ląoycb ; drug^ kspiią pozwu zawiesiłem na tablioy w Sali Audyieno; lonf.l-.ey T r y 1 un»- 
ln Cywilnego LobeLkiego dla Sukcessorów ś. p. Xigd 'a  Jen* F r a n c i s z k a  de Gr*dy w 
L u g  tunie czjli  L;cnie w Króleatwie Francatkiem z •mi. sikały oh. — W Lublinie d> 3 i 
G»udaU 1819 r, - -  aw uds* | A n tv t i  G icwaitvm ki  Woany^
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D O D A T E K  T R Z E C I
D O  G A Z E T Y  W A R S Z A W S K I E Y  D N I A  U  M A R C A  1820 / ? /

W IA D O M O Ś C I  K R A IO W E .
Mtommissyia R zą d o w a  W y z n a ń  R e lig iyn ych  

i Oświecania Publicznego  
Gdy i n i  z nadchodzącą wiosną budowle 

przeznaczone na umieszczenie maiącego się 
zaprowadzić Ins tytutu W ete ryna ry i  ,w M a r y -  
moncie pod W a r s z a w ą  będą mogły  bydź u- 
kończone ; Kouimissyia Rządowa postanowi­
wszy Dyrekcyią  tegoż Instytutu poruczyć  Le- 
karzowi posiadaiącemu g run towną  znaiomose 
rzeczy ,  podaie ninieyszem do wiadomości 
wakuiącą posadę D yrek to ra  a razem i p ie r­
wszego Pro lessora  In s t ) tu tu  W ete rynary i .  
Życzący sobie ią o t rzym ać ,  powinien mieć 
stopień ę rzynaym niey  Magistra Medycyny i 
Chirurg i i ,  znać w całey rozciągłości g ru n to ­
wnie teore tyczne  nauki W e te ry n a ry i ,  udo­
wodnić  doświadczenie i biegłość w prakty* 
ezne'm leczeniu zwierząt ,  tudzież usposobie­
nie do zarządzania tak ważnym Instytutem. 
Wszelkie zgłoszenia w tey mierze  czynione 
bydź  maią do Kommissy i Rządowey W yznań 
Religiynych i Oświecenia pu b l ic zn eg o , ' od 
k t ó r e y ,  za złożeniem dowodów kwalilikacyi,  
udzielona będzie dalsza informacyia.

W W a r s z a w ie  dnia 22 Lutego 1820 r. 
Minister Prezydu iący  

(podpis : )  S. P o lo c k i  
S ek re ta rz  Jenera lny

G ła s zy  ński.

K o m m issy ia  R zą d o w a  
W ry zn a ń  R e l ig iy n y ch  i Oświecenia  

P ubliczn  ego.
W  maiącym się założyć Instytucie W e ­

te rynary i  pod W arszaw cj  w M a r y  m oncie,  
po trzebny  będzie Nauczyciel  kucia  koni 
( Schmicllehrer ) .  M.dący do tey posady do­
stateczne usposobienie i życzący sobie ią o- 
t r z y m a ć ,  zechce się zgłosić z dowodami na 
piśmie do Kommissyi Rządowey Wyrznań Re­
ligiynych i Oświecenia Publicznego.

( p o d p isa n o  iak  w yzey.J

K o m m issy ia  R zą d o w a  
S p r a w  W e w n ę tr z n y c h  i P o licy i .  

Stosownie do odezwy JW. Cywilnego

| G u be rna to ra  do Xięcia  N am ies tn ika  K r ó le - ’ 
wskiego u c z y n io n e y ,  zawiadamia n in ieyszem 
z imienia niepodanych dwóch Braci S r o c z y ń ­
sk ic h ,  synów Michała S r o czy ń sk ie g o  m ie ­
szkańca Rossyyskiego , z mieysca te raźn iey -  
szego poby tu  swego n iew iadom ych ,  iż wspo- 
innieni S ro czyń scy  p rzez  Rząd  G u bern ia lny  
Wołyński powoływani są do n iezwłocznego 
stawienia się w Gubern ią  W o ł y ń s k ą ,  p rz e d  
Kommissyią  w D obrach  T a y k u r y  w P o w ie ­
cie O s t r  gskim us tan o w io n ą , dla z łożenia  
rachunków’, dóbr  rzeczonych T a y k u r  tyczą­
cych *ię: co aby rychley doszło wiadomości 
o n y cu ze ,  ie s l i .w Królestwie  Polakiem teraz  
p rzebyw ają ,  ogłasza się przez Gazety W a r ­
szawskie.

W W  arszawie  d. i 3 Marca 1820.
Minister Prezyduiący

(podpisano) T.  M ostow sk i .
Sekre ta rz  Jeneralny

(podpisano) Aug: K a rsk i»

I io m m issy ia  R zą d o w a  W o y n y
Obwieszczeniem na dniu 3o Grudnia r .  z, 

w N u m e rz e  i Gazet kraiowyeh i w Dzienni­
kach Wojewódzkich po t rzykroć  umieszczo- 
n e m ,  Kommissyia Rządowa W oyny przepi­
sała sposób ,  pod ług  k tórego właściciele w y­
danych tuż poświadczeń na przyznane ini n a ­
leżności ,  tudzież nabywcy poświadczeń, nie- 
Siuiey c i ,  którzy poświadczenia rzeczone p ra ­
wem spadku pos iada ią , deklaracyie zamie­
szkania swego przed właściwemi sobie K o m -  
missarzami Obwodowemi lub Kommissarza-  
mi Cyrkirłowemi Miasta Stołecznego W a r ­
szaw y  składać są obowiązani . -  Gdy się o k a ­
zało :  iż te rmin 1. Marca r. b. do k tó re g o  
deklaracyie pomienione sporządzone bydź 
były winny,  iest  niedostatecznym , K o m m is ­
syia Rządowa W oyny zatem pow odow ana  
chęcią ,  aby i n t e re so w a n e  do tey  oboliczno- 
ści O so b y ,  w dopełnieniu ogłoszonych w tey 
m i t rze  urządzeń na krótkości czasu szkody 
nie pon ios ły ,  te rm in  powyższy  do dnia osta­
tniego miesiąca Maia r. b. p r z e d łu ża ,  wzy­
wając posiadaęzów w zm iankowanych po-"
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fw iadczeń , aby się do przepisów powyzey  
7acytovVanego obwieszczenia zastosowali.

W W  ar a u w i ć  d. 9 Marca 1820 r. 
Radca Stanu pełniący tymczasowie oho- 

wiązki Ministra Woyny,  
(podpisano) Jenerał Dywizji  Hauke.

Radca Stanu Dyrektor  Jeneralny 
(podpis:) Jen: Br: Stefan Hr: Grabowski.

Sekretarz Jeneralny , 
(podpisano) Jen: Br: ło w ic k i .

Urząd M unicypa lny
Miasta Stołecznego PYarsz iwy.
Gdy z powodu postanowienia JO. Xif- 

cia Namiestnika Królewskiego z dnia l5 Czer­
wca r. z. zaprowadzającego, do używania 
z dniem 1 Stycznia r. b. w wszelkich czyn­
nościach publicznych i prywatnych, iedno- 
stayne miary i wagi, Komniissyia Rządowa 
Spraw Wewnętrznych i Policyi,  podług re- 
skryptu z dnia 17 Listopada r. z. Nro 1291 
chcąc przez zaprowadzenie równie do wszy­
stkich szynków i kupców trunki kraiowe ia- 
ko t o : piwo, wódkę luh miód butelkami 
sprzedaiących , podubney iednostayności i 
sprawiedliwości w miarach , zapobiegaiąc 
nieporządkowi, nadużyciom i niesłuszności, 
iakowe przy sprzedaży tamże trunków rze­
czonych na rozmaite butelki,  aż do czasu 
ogólnego względem miar i wag postanowie­
nia, cierpianymi bydź musiały; — przez K.0111- 
tnissvie Woiewódzkie wydała rozporządze­
nia , ażeby we wszystkich hutach szklannych 
kraiowych,  na rzecz szynków i kupców, 
trunki kraiowe, iako«to: piwo, wódko lub 
miód butelkami sprzedaiących , nie robionó 
innych butelek , iak tylko kwarlowe lub pół- 
kwartowe,  wedle miar nowo ustanowionych, 
które czyli to w formie okrągłey iak do

1)iwa, czyli czworograniaste,  iakie do wód- 
:i ?ą używane, nudą mieć d n a , ieżeli nie 

zupełnie równe i płaskie to przynajmnie j '  
z navmnieyszem ile bj*dź może w dęciem od 
spodu ,  tudzież z szczególnym znakiem hu­
ty lub nazwiskiem t e j ż e ,  i liczbą miary ,  
iako to: 1 kwarta ,  J kwarty oznaczone bydź 
p o w in n y ; żeby oraz w'większyrh nawet b u ­
telkach i tak zwanych gąsiorkacli,  lubo w 
publitfznein użyciu nie tyle powszechnj c h , 
w miarę iednak onychże z hut zamawiania, 
pomiui ione huty zawsze pewny stosunek

miar normalnych kraiowych,  iako to: n. p. 
dwóch lub półtrzeciey kwarty , trzech lub 
pół czwrartey kw ar ty ,  garnca i tym podo­
bne zachowywały i takowe róyvnie cechą hu­
ty i liczbą miary, iako to :  2 kwarty, i \  kwar­
ty ,  5 kw ar ty ,  k w a r ty ,  1 garniec i t .  d. 
oznaczały. — 1 lubo o urządzeniu ninieyszem 
tak szynkarze iako i kupcy tey stolicy t ru n ­
ki kraiowe,  iako to: piwo, wódkę lub miód 
sprzedaiący, dwukrotnymi okólnikami przez 
LUr: Kommissirzy Cyrkułowych uwiado4 
mieni ,  i że od dnia 1 Czerwca r. b . , iako 
termino prekluzj ' jrnego używanie butelek w 
ich szynkach tylko zupełnie kwarto wy eh lub 
półkwartowj'ch nowey miary dozwolone bę­
dzie,  ostrzeżeni iuż zostali , zapobiegając ie- 

1 dnakże Urząd Municypalny, wszelkim wzglę­
dem niewiadomości zachodzić mogącym wy*- 
lnówkona, ostrzega ieszcze raz szynk ar z jr i 

. kupców trunki  kraiowe, iako to :  piwo,  wód- 
; kę lub miód sprzedających, aby wcześnie 
: butelki nowey formy w hutach sobie zamó­

wili, i w takowe przed dniem 1 Czerwca r. b. 
zaopatrzyli się; po uptynieniu bowiem tego 
terminu nietylko w dotychczasowych butel­
kach sprzedaż powyżey wymienionych trun­
ków nie będzie dopuszczoną, ale i-.adto b u ­
telki 7. normalnemi miarami niezgodne zni- 
szczonemi zostaną.

Działo się w posiedzeniu w Ratusz* 
Głównym miasta stołecznego W a r s z a w y  d. 
10 Mca Marca r .  1820.

Radca Stanu Prezydent 
W o y d a .  

Sekretarz Jeneralny 
Pultarzewski.

Dyrekcyia Jcneralna L o tcryy
Pirólestwa Polskiego

Podaie do powszechnej* wiadomości, iż 
ciągnienie 2giey klassy i7tey Lo te ry i , po 
poprzedniczcin w przytomności zgromadzo­
nej- Publiczności wrachowaniu do koła i 5o* 
łiosów. któremi rzeczona Loteryia pomno- 
■żoną została,  odbyło się w dniu dzisieyszym. 
— Znaczniej sze wygrane padły na poniż* y 
wymienione N u m e r a , iako to :  N e r  20,715 
wygrał 8000 zł: Pol:. N um er  17,512 —-iooo 
zł: Pol:. Numer  19,816 — 2000 zł: Pol:. N u ­
mer 5 ig(j— 1200 zł: Pol: a N um era  2©4ó i 
G679 po 1000 zł: Pol:.
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Ogólna  Tabella N u m e ró w  w 2giey | Ciągnienie 3 ciey klassy odbywać  się
klassie wygrywaiącyoh przy nayblizszym Ń 1 1 -  1 będzie dnia i 4 Kwietnia r .  b. 
merze Gazety dla wiadomości inlereseantów I W W a r s z a w ie  d. i 3 M arcą  1820 ro k * ,
dołączoną zostanie. | K ochanow ski.

S t r a s z a k  S . J. D .

O b w i e s z c z e n i a .  r
Komnvssyia  W o iew ó lz tw a  Ma o# i«ok iego  —  Poda ia  do  p u b l i c z n e j  w i a d o m r a c i ,  

i ł  Ekonomii*  Rządowa R ad i i - i e w o  S ta r e ,  p ' łożona w Obwodzie  K u ja w s k im ,  c t rz em a  
f j l * a r k a m i .  Ra- zieie^ce S t a r e , B . o n s ł a w ,  i P ś o i n n k o ,  wydzie ;zawiana  b i d z i e  z w o l n e j  
r ę k i  od dni* i g i  Czerwo* r.  b. 1820 na  lat d w a n i« c :e ,  za ł a m m ;  r o o m  a j  dz ierżawy 
94911 złł: Pol — Mifysoe i t e rm in  do  u k ł i d ó *  o wspom nioną  dz ierżawę p rzeznacza  e i j  
tu  w Warsazwie w B i ó n e  W y d i ia łu  D ó b r  i Lasów Rządowych na  dzień *7 M aroa  r .  b. 
Życzący sobie bydź przypuszczonemu do uk ładów  o dzierżą ./y rzeozcney E k o m m i i ,  m a .  
ią się przysposobić  vr u rzędowe  i dos ta teczne  dowody,  na k a ż d y  p u n k t  k w a l i t ikacy i  , 
u c b w t ł ą  Xigoia N a-r ie s tn ika  Kró lew sk iego  z dn ia  t 4 S tycznia  1818 r o k u ,  dla P r s t e a .  
den tów d i i  rzawy D ó b r  R z ą d o w y c h ,  p rzep isan e j .  — Ze zaś oprócz  tego iedna  c i w a r .  
ta os jśó summy d z ie rżaw n e j  w gotowiźnie  zaraz przy  u k ła d a c h  na V a d iu m ,  a połowa 
t e j ż e  ro o z n ty  dzierżawy n . t y e h m ia s t  po  zatwie rdzeniu  uk ładów ,  albo w g o to w iż n i e ,  a) , 
bo w obl igaoyDch lub assekuraoyiach  ekarbow ych  na kauoyią  z ło łcne  bydż  pow ’n a y ,  
p r z t l o  j . r t y s t j p u i ą o y  do u k ła d ó w ,  t a k  do  bieżenia V ad ium ,  iako  też do  stawienia k a u .  
cyi p rzygotować  się m a ,  w p rzec iw nym  b o * ie m  ras ie  do uk ład ó w  prry- iuszczonym ni* 
b ę d . i e .  (podp isano )  Prezes  R  Rernbieliński.

S e k r e t a r z  Jenera lny F ilip  t e k i .
Podpisar ly  K u r a t o r  a p a d k n  po  Jakóbie  B raun ie  P i e k a r t u  w Zamośoiu W o iew ó d a .  

twie Lubelsk iem bezpotomni*  s a s ł y m  pozo s ta łeg o ,  w s k u t e k  Art:  770 K. C. poda ie  do 
pub l ic zn e j  w iadom ośc i ,  i ł  s p a d e k  ten d o tą d  iest  bezdz iedz ioznym , i ż« o i ,  k t ó r z y  
mn 1 ema tą Się mieć do  n iego  p r a w o ,  winni w p r z e o i ą g u  cz-»u p ra w em  przep isanego  do 
Txycu*łu  Cywilnego I. I s s tanoy i  W o iew ód t tw a  Lubelsk iego  zgłosić  się i prawa swe u.  
do . -od  . ić ,  inaozt-y s p a d e k  ten  Rządowi wydanym  będzie.  —  P a n  w Lublinie dn ia  i 4 
Lutego  1820 r .  (podpisano)  Jó ze f  P o to ck i.

Inserendum. —  N a c b d e m  d e r  K u r a to r  des in e inem £taatsschu!d»$hem vo n  4 ił> 
R l h ’r. u n i  in 27 R łh l r .  i 5 ggr .  5 pf. b t a r  C o u ra n t  bas tehenden  N»«ohljsse* des  ru  R ,*no- 
cha u b.-i Obe. ' -Gio^au ion Jahre  1807 v e r s t o r b c n e n H i u p f i m n n s  des vo rm al igen  von  Jfro; f« 
srh«-n Jn ao te r ie  R . g i m e n t s ,  vou  T a u e n z i n . au f  dss A l  fg<*bcth d e r  u n b e k r n n e a  E r b i n  
de* Yerotoi b e a t  n c n g e t r ^ g e n  h - t ,  so w e r d t n  diese b ie rn .i t  v i r . « l  d e n ,  ur.d > i r d  ih- 
m n  aufgeg«beti ,  sicb v o r  c d  r  e. at^stens in dem peremtor i»cheu  T c r m ’ne  den  iGton 
Dicł-nme - H. J. V o rm i t tag s  9 L h r  v o r  dem D e p u t a t  n ,  H e r r n  O b<r landergor icb t* -R a th  
v u S c h . l t c h a  p e r sd n l ich  o d e r  p e r  M anda t  r i u m ,  zum m 'n d e r t e n  a b t r  in  s . h r  f i l . chen  
E in g a b e n  zu m e ld e n ,  s:ch ais E ;b * n  zu h g i t  miren , i l r e  E rbansp r i i cho  g e l t e n d  t u  m a ­
c h i n ,  u t  d sodann  die R e g u l i r u n g  d r  V c rh a ^ rn  th v f t ,  u n d  zu scin^r Zeit  d e re ń  Aus- 
ar.nt • o r t u n g ,  ausblei  end  n  F.l l»  ab .r su ge* iirt g e n ,  da*a aie m ' t  i l ircn  <*tw>ni;;en An- 
p r i i ch e n  p ra e c la d i r t  w e r d t n ,  u n d  d e r  N a c h l tS *  dem K ó n :g': F i i c u  ł «1» h e r ren losez  
G u n  anbeim fallen wird .  D t n j - n g . r i  E i b m  ab r ,  die e r l t a e d e r  p e r z u n b e h  n i e b t  cr- 
sche inen  kii . inen e d e r  w J l e n ,  u:id am hiesigen Or te  unbekant ,  s i n d ,  w e rd e n  z u r  Aus- 
v »h!  ̂ eine* M anda ta r i i  d* r  Ju jt iz -Commissious-Rstn  B aye r ,  u n d  d e r  Jae tiz -Uommissar iuz 
£tcelvi l  in V i r s c h ' a g  g f b r s c h t .  — Rvt ibor  den a i t  n J an u a r  1820.

Ł o n  gl: p reuss ;  O b e r L n d e s g e r i c h t  von  Oberschles ien .  M a n te u f fe l .



D o n i e a l e n i a .
Opis koni okradzionych z dnia 10 na 11 Marca w nocy *. b. X.  Śleszyńskiemu 

W Głusku. — i) Klacz k a ra ,  na zadniey łopatce znamię piętnowane, na czole bi«ła 
gwiazdka, grzywa zupełnie na lewo wydana. — a) Koń gniady, lat 4 na 5 , ęgon 
poczęśoi wycięty przez żołnierzy, w grzywie nieco trafiaią sig włosy aiwe, ł^b ma du­
ły. — 5) Koń maści masłowatey, na zadnią nogę od s p i e n i a  ku l -w y;  w chomontach 
z leycami i uzd-.k n:c*mi z łańcuszkami; b ryo tką  w starych 1-trach nowo wyplecioną, u 
którey koła nieoo zdarte.

Sklep z mieszkaniem w pałacu pr iy  ulicy Krakowskie Przedmieścia pcd Nm 4 t 5 
nsprseciw pałacu Rządowego I^anpestnlków sytuowanym, od Wirlkieynocy r b. »8ao 
last do wynaigcia. Życzący takowy naiąć,  ma sif udać do Rządcy tegoż pałacu, któ.  
r tgo  mieszkanie Szwayoar wskaże.

Kareta podwóyns mało używana, fabryki Pai'yzkiey, z kuframi tak pod spodem ia* 
ko i na wierzchu, mcgąca bydź mywaną w mieść e i do podróży, iest do spried&uia. 
Życzący sobie nahydż takową, raczy się udadż do Hrabiego deMorielles mieszkającego 
W pałaou Brylowakim.

Cztery pekoie na dole z salą dużą, z dwoma małemt przyległem! pokoikami!, z 
piwnicą, ogrcd-łm spacern jm ,  karmelem i kręgielnią są d:* wydzierżawienia cd  Sgo 
Jana r. b. przy ulioy Solec ?łro 0914. O powyższym nsymia teyże oberży i warunkach 
łsgo bliżs ą wiadomość pow*i: ść można u Dziedzioa tegwi domu tam mieszkaiąot go. —■ 
€0 Garoy koniczyny w tymże demu każdego czasu iei t  do sprzedania.

Owiec 33o prawdziwey nayprzedmeyszey rasy Adaluayyskiey i soo Jagniąt t fgo ł

f atunku iest do sprz»d>nia ryozałtem po czerwonych złotych 7 sztuka. Z*orąoy na. 
yć ie, zgłosić się zeihoe do dworu w wsi Zolhn pod Stddynem w nowej Marobii nie. 

daleko grsnioy, a io mil od Frankfurtu nad Odrą położony.
35o B-ebts de premiere race constants d’Andalousie et zco agnesux de la meme 

Ospćoe aont a vendre en bloc a 7 ducats la pieje  — S’adresier a Zollen pz&i Sol* 
den dans 1« n urrlle Marche non loin de la front ćre et environ a 10 mili.a de Frano- 
fort sur l’Od<-r, dana la Maison seigosur ale.

Jako P o d .L iw er in t  mię a dla armii Polskiey w roku 1811 przez użycie Peihnika  
do pomocy zakupywania wołó r ,  wynikła negocyiscyia między lymże a Staroz: Wigdo- 
rem lekowiozem, a następnie i porachunek dostarczonych wo ów, na salysfskcyią zostr* 
ła wydana aaiygaacyia do Kassy Rządów ey, na wyższą kwotę iak należy teść Wigdora 
wynosiła, n« którą tenże Wigdor pod dniem ia Kwietni- »8i» r. wydeł resseyssyine 
pisxo na summę 1 8 1 8 3  gr: 10 dla Pechnika ,  gdy o wł isnceć t f j  resztuiącey należyta* 
śei pertraktu  - się proces przezemnie wystosowany, przeto ostrzegam każdego, aby 
n ikt  t?goż rewersu re.scyssyinego nabywać nie ważył się. W Warszawie dnia 11 Maro* 
*810 rok u. Franciszek Pokal.

Zawiadamia się Prześwietną Publiczność, Iz dnia i 4 m. i r . b. i dni  następnych 
(wyiąwszy święta) od godziny zgiey do godtiay 6t-y z połndnia sprzedawane będą na 
Miodowey ulicy w domu JWgo Matuszewioa pod Nrem 483 przez publiozną licyiaoyią 
różne meble, zeg ry stołowe, podróżne i kieszonkowe srebrne i z łote, p orcelana, o- 
t r a t y  olsyco malowane, lustra, różne ssgraniozne towary iedwabne, bawełniane, weł­
niane i tym podobne rzte ty  za gotowe pieniądze. W tem samem mieysou pized połu* 
dnUm kaśdego dnia sprzedawane będą towary z wolney reki . — W Warszawie dnia 
11 Marea 18*0 reku.


